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Redakcya: Kraków, G rodzka 55. 
A dm inistracya: S ław kow ska 29. 

Dział inseratowy: Poselska 15.
A4xw na telegramy. Naprzód Kraków.

Tatafsa: Redakcji Nr. 396, Administracji Nr. 624. 
Prenumerata wynosi miesięcznie:

a odsytką 2 kor., bez odsytki 1 kor. 6 0  h, 
■a granicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/2 szyL, 

70 ot. ameTyk. 
fscMmerata tygodniowa w Krakowie 40 haL 

Konto czekowe Nr. 834.095.
N um er pojedynczy 8  halerzy, 

poniedziałkowy i poświąteozny 4 halerze.

Kraków, niedziela 29 kwietnia 1906. Rocznik XV.

Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godz. 7Va rano, a w poniedziałki i  dni p o ś w ią te c z n e  o g o d z . .10 reno.

O głoszenia (inseraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszyaltowego 
drobnym drukiem (petitem ) za pierwszy raz po 
20 halerzy, następny po 10 hal. -  Nadesłane 
od m iejsca wiersza drukiem petitowym  po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od w iersza za każdy raz. 

Załączniki (prospekty i  t. d.) przyjm uje się za 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco
wych, a 1 kor. za 100 egzem plarzy dla m iej- 

aoowych prenumeratorów.

Reklam acye otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i  bezimiennych listów nie uwzględnia.

W  d n i u  1  M a j a  1 9 0 6
o b c h o d z ić  b ę d z ie  p a r ty a  s o c y a ln o -  d e m o k ra 

ty c z n a  u ro c z y śc ie

Ś w i ę t o  p r o l e t a r y a t u ,  
które będzie demonstracyą za reformą wyborczą.

W  K R A K O W I E
e  godz. 10  r a n o  o d b ęd z ie  s ię  w  c y rk u  p rz y  

u licy  S ta ro w iś ln e j

Wielkie Zgromadzenie Ludowe
z  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. Ośmiogodzinny dzień roboczy i ustawo
dawstwo ochronne.

2. Międzynarodowe braterstwo.
3. Powszechne, równe, bezpośrednie i tajne 

prawo wyborcze.
N a  z g ro m a d z e n iu  T o w a rz y sz e  i T o w a rz y 

szk i s ta w ić  s ię  p o w in n i b e z  w y ją tk u  z o d z n a 
k a m i p rz y  b o k u .

P o  z g ro m a d z e n iu

POCHÓD DEJIOISTBACYJFY.
P o  p o łu d n iu  

o d b ęd z ie  s ię  w  P a r k u  D ra  J o r d a n a

ZABAWA LTJDOWA.
M u zy k a  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie  o d  godz. 2  p o  p o ł. 

W s tę p  n a  z a b a w ę  2 0  h . D ziec i 10  h.

W  P O D G Ó R Z U
o d b ę d z ie  s ię  o  godz. 9  r a n o  w  lo k a lu  s to w . 

»P o s tę p « (M ały  R y n e k  4)

Zgromadzenie Ludowe.
P o  p o łu d n iu  T o w a rz y sz e  p o d g ó rsc y  

b io r ą  u d z ia ł  w  z a b a w ie  w  P a r k u  D ra  J o r d a n a .

W E  L W O W I E
o d b ę d z ie  s ię  o  godz. 1 0  ra n o  n a  p la c u  G o

siew sk ieg o  (o b o k  u licy  K o c h a n o w sk ie g o )

Uroczyste

Zgromadzenie Ludowe.
P o  z g ro m a d z e n iu  w y ru sz y

p o c h ó d

z p l. G o siew sk ieg o  g łó w n e m i u lic a m i m ia s ta .

O godz. 3  p o  p o łu d n iu  o d b ę d z ie  się

K a b a w a  l u d o w a
n a  p o la n c e  o b o k  K o p c a . —  W s tę p  2 0  h a l.

O  godz. 8  w ie c z ó r  
o d b ę d z ie  s ię  w  sa li s to w a rz y s z e n ia  » G w iazda®

Przedstawienie teatralne.
D a n ą  b ę d z ie  s z tu k a  H a u p tm a n n a  » T k acze« .

Towarzysze i Towarzyszki!
W sz ę d z ie  b ie rz c ie  j a k  n a jl ic z n ie js z y  u d z ia ł  

w  u ro c z y s to śc i m a jo w e j , ś w ię ć c ie  d z ie ń  1 -go  
M a ja  z g o d n o śc ią  i p o w a g ą  j a k  w  la ta c h  p o 
p rz e d n ic h .

Zamach Koła polskiego
n a  r e f o r m ę  w y b o r c z ą .

K ra k ó w , 2 8  k w ie tn ia .

Z  W ie d n ia  n a d e s z ła  d z iś  w ia d o m o ść , że  
s t a n o w i s k o  b a r .  G a u t s c h a  j e s t  z a 
c h w i a n e .  D y m i s y a  je g o  m a  p o d o b n o  b y ć  
rz e c z ą  z d e c y d o w a n ą , a  ja k o  d o m n ie m a n e g o  
n a s tę p c ę  w y m ie n ia ją  h r . T h u n a ,  k tó ry  ju ż  
b y ł  r a z  p re z y d e n te m  m in is tró w , lu b  k s ię c ia  
H o h e n l o h e g o ,  n a m ie s tn ik a  T ry e s tu , a lb o  
h r . S c h  o  n  b  o  r  n  a , p re z y d e n ta  tr y b u n a łu  a d 
m in is tra c y jn e g o , b y łe g o  m in is t r a  s p ra w ie d li
w o śc i w  g a b in e c ie  T aaffego .

Z a c h w ia n ie  s ta n o w is k a  b a r .  G a u ts c h a  j e s t  
d z ie łe m  i n t r y g i  K o ł a  p o l s k i e g o  p r z e 
c i w  r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  B a r .G a u ts c h  
u ro c z y s te m  o św ia d c z e n ie m  z w ią z a ł is tn ie n ie  
sw eg o  g a b in e lu  z r e fo rm ą  w y b o rc z ą . A  n a  
re fo rm ę  w y b o rc z ą  zg o d z iły  s ię  ju ż  w szy s tk ie  
s t ro n n ic tw a  —  z w y ją tk ie m  K o ł a  p o l s k i e 
g o  i w s z e c h n i e m c ó w .  N a w e t lib e ra l i  
n ie m ie c c y  o s ta te c z n ie  zg o d z ili s ię  n a  re fo rm ę  
w y b o rc z ą . R o k o w a n ia , k tó r e  b a r .  G a u ts c h  n a 
w ią z a ł z e  s t ro n n ic tw a m i w  s p ra w ie  k o m p ro 
m is u  co  d o  re fo rm y  w y b o rc z e j, n ie  n a tr a f i ły  
z a te m  z ż a d n e j s t ro n y  n a  o p ó r  —  z w y ją 
tk ie m  K o ł a  p o l s k i e g o  i w s z e c h n i e m 
c ó w .

K o ło  p o lsk ie  b a ło  s ię  je d n a k  w y s tą p ić  o -  
tw a rc ie  p rz e c iw  re fo rm ie  w y b o rc z e j. Z a  d u ż o  
w  ło n ie  sa m e g o  K o ła  p o lsk ie g o  j e s t  ta k ic h  
p o s łó w , k tó rz y  w o b ec  k r a ju  u d a w a ć  m u sz ą , 
że  s ą  z a  r e fo rm ą  w y b o rc z ą  (c e n tru m  lu d o w e  
i ró ż n i n ib y -d e m o k ra c i) , j e s t  w  K o le  te ż  k il
k u  ta k ic h  p o s łó w , k tó rz y  sz c z e rz e  p ra g n ą  r e 

fo rm y  w y b o rc z e j —  sz la c h e c k a  k lik a  K o ła  
n ie  m o g ła  w ięc  ja w n ie  w y s tą p ić  p rz e c iw  p ro 
je k to w i re fo rm y  w y b o rc z e j, z re s z tą  w y s tą p ie 
n ie  ta k ie  w o b ec  n a s t ro ju  w  re sz c ie  s t ro n n ic tw  
p a r la m e n ta rn y c h  b y ło b y  b ezce lo w e . W z ię ło  
s ię  z a te m  K o ło  n a  sp o s ó b : ro z p o c z ę ło  k a m 
p a n ię  i n t r y g  p o z o rn ie  n ib y  n ie  p rz e c iw  r e 
fo rm ie  w y b o rc z e j, le c z  p r z e c i w  o s o b i e  
b a r .  G a u t s c h a ,  lic z ą c  n a  to , ż e  z je g o  u -  
p a d k ie m  i r e fo rm a  w y b o rc z a  d a  s ię  u trą c ić . 
Z a c z ę ło  s ię  n iby  n ie w in n ie  o d  ro k o w a ń  o 
p a r l a m e n t a r y z a c y ę  g a b i n e t u .  B ar. 
G a u tsc h  p ro w a d z ił te  ro k o w a n ia  ze  s t ro n n i
c tw a m i w  ty m  ce lu , a b y  p o z y sk a w sz y  j e  d la  
re fo rm y  w y b o rc z e j, w z ią ć  d o  g a b in e tu  ic h  
p rz e d s ta w ic ie li  i  w  te n  sp o só b  z a p e w n ić  lo s  
re fo rm y  w y b o rc z e j w  p a r la m e n c ie . M ia ło  to  b y ć  
p a r l a m e n t a r n e  m i n i s t e r s t w o  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j  z G a u tsc h e m  n a  czele . 
A le K o ło  p o lsk ie  n ie  d ą ż y ło  b y n a jm n ie j  d o  
t a k i e g o  s p a r la m e n ta ry z o w a n ia  g a b in e tu : 
s t a r a ło  s ię  o n o  in try g o w a ć , a b y  u tr ą c ić  
G a u ts c h a  i s tw o rz y ć  »p a rla m e n ta rn e ®  m in i
s t e r s tw o  p r z e c i w  r e f o r m i e  w y b o r 
c z e j .  N a  z e w n ą trz  u d a w a li in t ry g a n c i z K o ła  
po lsk ieg o , ż e  p ro w a d z ą  ty lk o  ro k o w a n ia  o 
ilo ść  m a n d a tó w  z G alicy i.

N a  p o s ie d z e n iu  K o ła  p o lsk ieg o  w  c z w a r te k  
2 7  b m . n a  z a p y ta n ie  p o s ła  D a n i e l a k a  o -  
św ia d c z y ł w ic e p re z y d e n t K o ła  D a w id  A b r a 
h a m o w i c z ,  ż e  » t w i e r d  z e n i a ,  j  a k  o b y  
p e w n e  f r a k c y e  K o ł a  d ą ż y ł y  d o  o-  
b|  a  1 e  n  i a  br .  G a u t s c h a ,  s ą  i n s y n u a 
c j a m i ® .  Z  o b łu d n ą  s ło d y c z ą  z a p e w n ia ł  te n  
k u ty  n a  w sz y s tk ie  c z te ry  n o g i in try g a n t , że  
K o ło  n ie  z w ra c a  s ię  n ig d y  p rz e c iw  o so b o m , 
p rz e c iw  p o sz c z e g ó ln y m  c z ło n k o m  g a b in e tu  —  
b ro ń  B oże!...

M i m o  t e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  k tó re  
A b ra h a m o w ic z  z e łg a ł  j a k  z n u t, p re z y d y u m  
K o ła :  D z ied u szy ck i i  A b ra h a m o w ic z  p ro w a 
d z ili z a k u l i s o w ą  w a l k ę  i n t r y g a n c k ą  
p r z e c i w  G a u t s c h o w i .  D zięk i ich  in t ry 
d ze  G a u sc h  m a  u s tą p ić  z  g a b in e tu .

A le  m y lą  s ię  in try g a n c i , je ż e li  s ą d z ą , że  z 
u p a d k ie m  G a u ts c h a  u p a d a  re fo rm a  w y 
b o rc z a !  N ie! S łu s z n ie  p o w ie d z ia ł b r . G a u tsc h  
w  p a r la m e n c ie :  ^ M in is tro w ie  o d c h o d z ą — id ee  
zostają!®

Id e a  p o w sz e c h n e g o , ró w n e g o  p r a w a  w y 
b o rc z e g o  z o s ta n ie  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m , czy  
G a u tsc h  z o s ta n ie , czy  p ó jd z ie !

J e d n a k o w o ż  z a p y tu je m y : j a k  b y ło  m o ż li-  
w e m  p o w o d z e n ie  in try g i A b ra h a m o w ic z ó w  i 
D z ie d u sz y c k ic h ?  C zy  K o ło  p o lsk ie  m o g ło b y  
w y k o n a ć  te n  z a m a c h  n a  re fo rm ę  w y b o rc z ą , 
gd y b y  c i  c z ło n k o w ie  K o ła  p o lsk ieg o , k tó rz y

u d a ją  z w o le n n ik ó w  re fo rm y  w y b o rc z e j, n ie  
p o zw o lili n a  to  ?

O k a z a ło  s ię , że  w  rz e c z y w is to śc i s ą  to  o -  
b łu d n ic y , k tó rz y  ty lk o  w o b ec  o p in ii p u b li
czn e j k ra ju , p rz y b ra li  m a s k i z w o le n n ik ó w  r e 
fo rm y  w y b o rcze j. P rz y ło ż y li  b o w ie m  rę k ę  d o  
u tr ą c e n ia  re fo rm y  w y b o rc z e j. P o s ło w ie  z  »c e n 
t r u m  ludow ego®  p o d  w o d z ą  ks. P a s to r a  i  ro z 
m a ic i  n ib y -d e m o k ra c i w  ro d z a ju  M a ła c h o w 
sk ich , R o sz k o w sk ic h , B y k ó w  i G łąb iń sk ich , 
p o d p is a li d e k l a r a c y ę ,  ż e  s o l i d a r y z u 
j ą  s i ę  z A b r a h a m  o w i e ż a m i  i D z i e -  
d u s z y c k i m i  i t e j  s o l i d a r n o ś c i  n i 

g d y  n i e  z ł a m i ą .
T y lk o  p ię c iu  p o s łó w  z K o ła  p o lsk ieg o  d e -  

k la ra c y j ty c h  n i e  p o d p is a ło , m ia n o w ic ie  p p . 
R o tte r ,  P e te le n z , G rek , S tw ie r tn ia  i  D an ie la k . 
T y lk o  p ię c iu  j e s t  p o s łó w  w  K o le  p o lsk ie m  
g o to w y c h  d o  czy n n e j o b ro n y  re fo rm y  w y b o r
cze j, p rz e d  in t ry g a m i A b ra h a m o w ic z ó w  ! T y lk o  
p ię c iu  ! G dyby  p o  s t ro n ie  ty c h  p ię c iu  s ta n ę li  
c i w sz y sc y  »d e m o k r a c i« i  » cen trow cy® , k tó 
rz y  w  G a licy i k ła m ią  o b łu d n ie  n a  z g ro m a d z e 
n ia c h , p o d a ją c  s ię  z a  z w o le n n ik ó w  re fo rm y  
w y b o rc z e j, g d y b y  in t ry g a n to m  z a g ro z ili w y 
s tą p ie n ie m  z  K o ła ,— to  in t ry g a  A b ra h a m o w i
cz ó w  i D z ied u szy ck ich  b y ła b y  n ie m o ż liw ą , 
z a m a c h  n a  re fo rm ę  w y b o rc z ą  n ie  b y łb y  s ię  
u d a ł. S ą to  w ięc  z d ra jc y , k tó ry c h  p u b lic z n ie  
n a le ż y  p o s ta w ić  p o d  p rę g ie rz .

A le n ie c h a j A b ra h a m o w ic z e  n ie  t r y u m fu ją  
z a w c z a s u !

J e s z c z e  j e s t  c zy n n ik , k tó re g o  o n i n ie  w zię li 
w  ra c h u b ę , a le  o  k tó ry  ro z b iją  s ię  w sze lk ie  
i n t r y g i : s ą  to  m a s y  l u d o w e  z d e c y d o 
w a n e  d o  n i e p r z e j e d n a n e j  w a l k i  o 
p r a w o  l u d u !

Ludu roboczy! Do w a lk i!  D o  w a l k i  z i n 
t r y g a m i  K o ł a  p o l s k i e g o !  D o  w a l k i  
o r e f o r m ę  w y b o r c z ą !  L u d  n ie c h a j o d e 
p rz e  z a m a c h  n a  p o w sz e c h n e , ró w n e  p ra w o  
g ło s o w a n ia  ! P re c z  z in t r y g a n t a m i ! N i e c h  
ż y j e  r e f o r m a  w y b o r c z a . '

Listy warszawskie.
Warszawa, 2 4  k w ie tn ia . 

W ybory.—Powściągliwość wyborców  clirze- 
ściauskich. — Masowy udział w  wyborach 
żydów. — Endecy przy robocie. — Ohydna 
zbrodnia endeków. — Stan wojenny. — 

W ojna relig ijna.
K to b y  s ą d z i ł  o  ży c iu , n a s t r o ju  i w y g lą d z ie  

W a rs z a w y  z k rz y k liw y c h  » K u ry e rk ó w « , b y łb y  
p rz e k o n a n y , ż e  c a ła  W a rs z a w a  z n a jd u je  się  
o b e c n ie  w  g o rą c z c e  p rz e d w y b o rc z e j. N a  sz c z ę 
śc ie  je d n a k  ta k  n ie  je s t .  O lb rz y m ia  w ię k sz o ść  
w y b o rc ó w  c h rz e ś c ija ń sk ic h  n a w e t  n ie  ro b o t-

T o w a r z y s z e !  Ś w i ę t o  1 . M a j a  b ę d z i e  d e m o n s t r a c y ą  z a  r e f o r m ą  w y b o r c z ą !

G e n i a l n y  F r a n i o .
(S Y L W E T K A ).

P o z w ó lc ie , ż e  z a c z n ę  o d  Ha.
S ą  m a la rz e , k tó r z y  n a jw ię c e j d u sz y  w k ła 

d a j ą  w  t ło ;  a  gdy  je  ro b ią , u w a ż n ie  w p a 
t r u ją  się  w  m o d e l, b ro n ią c  m u  o k ie m  m r u 
g n ąć .

O tó ż  te re n e m , n a  k tó r y m  u k a z a ł  m i się  
p a n  F ra n c is z e k  W rz e s z c z  (in acze j g e n ia ln y m  
a lb o  g łu p im  F ra n ie m  zw an y ), b y ł K ra k ó w . 
Z a p a m ię ta jc ie :  n ie  F ilad e lf ia , n ie  L o n d y n  i 
P rz a s n y s z , lecz  w ła śn ie  K ra k ó w . T o  w ażn e ! 
G ró d  te n  b o w ie m  p o s ia d a  c ech y  sp ecy ficzn e  
i  to , co  s ię  w  n im  d z ie je , g d z ie in d z ie j d z ia ć  
s ię  n ie  m o że .

M a o n  p rz e d e w sz y s tk ie m  b a rd z o  o b sz e rn y  
ry n e k , u s p o s a b ia ją c y  d u c h a  m ie sz k a ń c ó w  d o  
b łą d z e n ia  p o  sz e ro k ic h  w id n o k rę g a c h . M a d a 
le j S ecesy ę , M ich a lik a , S a u e ra  —  i in n e  j e 
sz c z e  c e n tr a  ż y c ia  p u b lic zn eg o , gdz ie  d o w ie 
d z ie ć  s ię  m o ż n a , z k im  z d ra d z a  m ę ż a  a d w o -  
k a to w a  H o sen k n o p f, j a k  w y k rę c ił  s ię  z  k ry m i
n a łu  d r  P is k o rz  —  s ło w e m : o  w szy s tk iem , 
co  ś w ia te m  w  d a n e j ch w ili w s tr z ą s a , m o ż n a  
tu  u s ły sz e ć . M a n a s tę p n ie  K ra k ó w  p r a s ta r ą  
w sz e c h n ic ę , n a  k tó re j k a te d r a c h  z a s ia d a ją  fi
lo zo fo w ie , g ło śn i n a w e t  w  P o d g ó rz u , D ębn i
k a c h , W o li  J u s to w sk ie j i  in n y c h  o g n isk a c h  
ż y c ia  u m y s ło w e g o  w  E u ro p ie . A  p o z a  te m  
w sz y s tk ie m  s p o ty k a m y  tu  n ie z lic z o n ą  ilo ść  
p a m ią tk o w y c h  g m a c h ó w : te n  s ły n ie  z  p o p e ł
n io n e j je s z c z e  w  XIII w . k ra d z ie ż y  o n u c z e k  
św . K leo fa sa , ta m te m  —  z z a p a d n ię c ia  s ię  d o  
h is to ry c z n e j p iw n ic y  je s z c z e  h is to ry c z m e js z e j 
k u c h a rk i ,  je s z c z e  in n y  —  z z a p ic ia  s ię  w  n im

n a  śm ie rć  d e ń sz c z y k ó w  c a r a  P a w ła  itd . —  
d o ść , że  k a ż d y  b u d y n e k  p rz y w o d z i n a  p a 
m ię ć  ja k i ś  fa k t d z ie jo w y , o  lo s a c h  k ra ju  d e 
cy d u ją c y .

W o b e c  teg o  n a tu r a ln ą  je s t  rz e c z ą , iż  g ró d  
te n  n o s i m ia n o  p o lsk ic h  A te n ; m ie sz k a ń c y  
z a ś  je g o  u w a ż a ją  s ię  z a  sp a d k o b ie rc ó w  c h w a ły  
P ro m e te u s z a  W ie rz y n k a , co  to  n a  o g n iu , b o 
g o m  w y k ra d z io n y m , z g o to w a ł k ró lo m  ś w ia ta  
d o s k o n a łe  flak i z  p u lp e ta m i.

D o teg o  to  w ła ś n ie  K ra k o w a  z a je c h a ł  w e  
w rz e śn iu  r. 1 9 0 2  F ra n io  W rz e s z c z . (G o to w y  
ry m  d o  » w ieszcz® ). L ic z y ł w o n c z a s  b y to w a 
n ia  d o czesn eg o  ro k  s ie d m n a s ty , a  g ło w ę  ro z 
s a d z a ły  m u  w ia d o m o śc i, w y n ie s io n e  z tr z e 
ciej g im n a z y a łn e j, p ie r ś  z a ś  —  m a rz e n ie  o 
s ła w ie .

M arzen ie  to  m ia ło  z re s z tą  p e w n e  p o d s ta 
w y : F r a n ia  b o w ie m  w y rz u c o n o  z g im n a z y u m  
s ta n is ła w o w sk ie g o . W y rz u c o n o , p o d e jr z e w a ją c
0  c h ę ć  z a ło ż e n ia  w ś ró d  m ło d z ie ż y  to w a rz y 
s tw a  w strzem ię ź liw o śc i.

C h o ć  p o sz la k i o k a z a ły  s ię  n ie u z a s a d n io n e -  
m i, r a d a  p ed ag o g ic zn a  o d m ó w iła  co fn ięc ia  
w y ro k u , b o  s t r a c h ,  c o b y  to  z n ó w  b y ło  p is a 
n iny ... I  ty m  s p o s o b e m  b o h a te r  n a s z  z o s ta ł  
ju ż  p a s o w a n y  n a  d u c h a  p ro te s tu ,  in d y w id u a l-  
n o ść  n ie tu z in k o w ą  itd . —  w o b ec  czeg o  p o s ta 
n o w ił k ie ro w a ć  s ię  n a  g en iu sza .

W  K ra k o w ie  p o w ie d z ia n o  m u , ż e  »sz tu k a , 
p a n ie , to  je s t ,  p a n ie , to , co  d a je  w y ra z  n a j 
g łę b sz y m  ta jn ik o m  ja ź n i ,  b o  j e s t  im p u ls y w n a , 
o d ru c h o w a , s a m o rz u tn a  i s ię g a  ta m , gdz ie  
m y ś l n ie  sięga® ... D o w ie d z ia ł się , że  je s te ś m y  
w ie lk im  n  ro d e m , b o  p rz e d  s e tk a m i la t  W ło s i
1 N ie m c y  w y s ta w ili  n a m  S u k ie n n ic e , W a w e l, 
k o śc ió ł M a ry a c k i i  in n e  p o m n ik i n a sz e j sw o j
sk ie j k u ltu ry ... W re s z c ie  p rz e k o n a ł  się , że

s ta re ,  o d ra p a n e  ru d e r y  s ą  św ia d e c tw e m  cy -  
w ilizacy i, a  n o w e  w y g o d n e  k a m ie n ic e  —  d z ie 
łe m  d o ro b k ie w ic z o w sk ie g o  b a rb a rz y ń s tw a ,. .  
A  k o n k lu z y ą  tego  w szy stk ieg o  b y ło , że : s z tu 
k a , ty lk o  s z tu k a  i je s z c z e  r a z  sz tu k a .

F ra n io  z a p is a ł  się  w ięc  d o  A k a d e m ii sz tu k  
p ię k n y c h . K u p ił  so b ie  m ię k k i filcow y  k a p e 
lu sz  z ro n d e m , j a k  p a ra s o l  p rz e k u p k i z M a
łe g o  R y n k u , z la ł  go  w o d ą  i p o ło ż y ł n a  szy 
n a c h  Ira m w a jo w y c h . G dy  p o  p rz e jś c iu  k ilk u  
w a g o n ó w  n a b r a ł  fo rm y  fa n ta z y jn e j , k a n d y d a t  
n a  g e n iu s z a  w s a d z ił go n a  m o c n o  p o ta rg a n e  
k u d ły  (w y rz u c ił b o w ie m  g rz e b ie ń  i p o s ta n o w ił 
n ie  c z e s a ć  s ię  z z a sa d y ) , n iż sz e  p ię t r a  sw e j 
o so b y  o w in ą ł d łu g ą , c z a rn ą , d o b rz e  w  p ro c h u  
w y ta r z a n ą  p e le ry n ą , z ro b ił  w y ra z  tw a rz y , j a k  
gd y b y  w c a le  n ie  w ied z ia ł, że  je s t  w ie lk i i  p rz y 
s t ą p i ł  d o  s tu d y ó w .

P o  m ie s ią c u  sp o s trz e g ł, ż e  w szy scy  k o led zy  
to  k ic z a rz e , n ie  m a ją c y  p o ję c ia  o  w y o b ra ż e 
n iu , sk o ń c z e n i id y o c i, a le  k ilk u  je s t  b e z w a 
ru n k o w o  g en ia ln y c h . T y m  F ra n io  z a p ro p o n o 
w a ł  z łą c z e n ie  s ię  w  t. zw . »tu z in  n ie s ły c h a 
nych® i s a m  s t a n ą ł  n a  ic h  cze le . I  to  b y ł 
p ie rw s z y  sz c z e b e l d o  s ła w y : s t a ł  s ię  o so b ą  
z n a n ą  w  c a łe j A k ad em ii, m ó w io n o  o  n im  u  
M ich a lik a , b a !  n a w e t  c z a s e m  u  S a u e ra . C o 
k o lw ie k  n a ry s o w a ł —  w sz y s tk o  b y ło  »b a je 
czne® , > g e n ia ln e «, n o  i o cz y w iśc ie  »n ie s ły 
chane®  w u s ta c h  je d e n a s tu  g a rd łu ją c y c h  k a m 
ra tó w , k tó rz y  ró w n ie ż  c zy n ili a rc y d z ie ła  b a 
je c z n e , g en ia ln e , n ie s ły c h a n e .

Ale po pewnym czasie sława, nie mogąca 
jakoś przepchnąć się przez wąską ulicę Flo- 
ryańską na Rynek, zaczęła Franiowi być za 
ciasna.

Jął tedy zastanawiać się nad sprężynami 
rozgłosu.

I p rz y s z ła  n a ń  r a p te m  c h w ila  ja s n o w id z e 
n ia : tr z e b a  b y ć  m o d e rn !  »T u z in o w i n ie s ły 
chanych®  n a d a ł  w ięc  n o w ą  n a z w ę : .» J u t r z n i  
p o ranne j®  i z a b r a ł  s ię  d o  r e p re z e n to w a n ia  
k ie ru n k u  sece sy jn eg o . P r o s to ta  i n a tu ra ln o ś ć !

W ie rn y  te m u  h a s łu , j ą ł  s tu d y o w a ć  p ro s to tę  
n a tu r y  w  a fisz a c h  p a ry sk ic h , w  » Ju g en d « , w  
re p r o d u k c y a c h  w ied eń sk ie j »Secesyi®  itd . Z a 
c h w y c a ją c  s ię  n ie z w y k ło ś c ia m i w  d z ie ła c h  
m is trz ó w  i n a  te  n ie z w y k ło ś c i k ła d ą c  g łó w n y  
n ac isk , w k ró tc e  p rz e s z e d ł ty ch , n a  k tó ry c h  
się  w z o ro w a ł. N a jb a je c z n ie js z ą  b y ła  je g o  d e -  
k o ra c y a , d o  k tó re j  z a  m o ty w  s łu ż y ł o g o n  
m ró w k o ja d a  ( te m  c iek a w sze , ż e  F ra n io  ta k ie 
go z w ie rz a  n ig d y  w  ż y c iu  n ie  w id z ia ł) ;  n a  
p ie rw sz y  r z u t  o k a  w y g lą d a ło  to , j a k  p o d p a 
lo n y  sn o p  s ia n a ;  a le  g d y  s ię  b y ło  w p a trz e ć , 
w id z ia łe ś  c o ś  ja k b y  g ru p ę  p a rz ą c y c h  s ię  k ro 
ko d y ló w . R z e c z  b y ła  ta k  n ie s ły c h a n a , ż e  j ą  
z a r a z  w z ią ł  p e w ie n  p o e ta  n a  o k ła d k ę  do  m a 
ją c y c h  w y jść  w  D ro h o b y c z u  d w ó c h  to m ó w  
je g o  p o ezy j p. t. »J ę k i m an d ry la® .

D o k o n a w sz y  teg o  d z ie ła , F ra n io  w s p ią ł  s ię  
n a  d ru g i szczeb e l d ra b in y , d o  s ła w y  w io 
d ą c e j.

Id ą c  ś la d e m  n a jm ło d s z y c h  i n a jś m ie ls z y c h  
E u ro p y , w p a trz o n y  w  » Ju g en d « , n ie  m ó g ł 
p rz e ś le p ić  z ja w isk  ta k ic h , j a k  » S im p lic is s im u s« , 
» A ss ie tte  a u  beurre®  itp . U ś m ie c h n ę ła  m u  s ię  
s ł a w a  T . T . H einego ... (T u  m a ł a  d y g re sy a . 
F ra n io  s ły s z a ł  o  H e in e m , p is z ą c y m  w ie rsz*  
i b y ł  p rz e k o n a n y , ż e  H e in e  z n a c z y  H e n ry k , 
a  n a z w isk o  teg o  p o e ty , k tó r y  ró w n o c z e śn ie  
ta k  p o rz ą d n ie  ry s u je , j e s t  N a w ro c k i. D o w ie
d z ia w sz y  się , ż e  p . N . b a w i w  K ra k o w ie , o d 
s z u k a ł go i w n e t z a p u ś c i ł  so b ie  ró w n ie ż  r u 
d a w ą  b ro d ę , k a p e lu s z  z a c z ą ł  n o s ić  n a  b a k ie r , 
a  szyję o w ija ł  c z a rn a , a r c h a ic z n ą  s z m a tą ,
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niczych usłuchała hasła partyi socyalistycz- 
nych i trzyma się zdaleka od hecy, szumnie 
przez naszych narodowych demokratów na
zwanej wyborami. W ystarczy przytoczyć fakt, 
że na 63 tysiące wyborców chrześcijańskich 
(oprócz robotników fabrycznych, którzy, jak 
wiecie pewnie, udziału w wyborach nie brali) 
pomimo szalonej agitacyi endeków zaledwie 
23 tysiące kartek wyborczych zostało wrę
czone. Zważywszy jednak, że kartki te w 
znacznej części doręczane bywają za pomocą 
osób trzecich i zapomocą specyalnych komi
tetów, wtedy przypuszczać należy, że procent 
głosujących będzie jeszcze mniejszy. I gdyby 
nie cofnięcie się w ostatniej chwili naszych 
pedeków, którzy nagle pozazdrościli laurów 
zwycięstwa pedekom rosyjskim, a którzy się 
jednak tylko ośmieszyli —  idea bojkotu ka
rykatury Durnowo-W ittego odniosła by zu
pełne zwycięstwo.

W yjątek stanowią żydzi. Gi rzucili się z 
takim impetem po karty legitymacyjne, że 
już obecnie ilość odebranych legitymacyi ży
dowskich przewyższa o tysiąc chrześcijańskie, 
pomimo, że stosunek wyborców żydowskich 
do chrześcijańskich wynosi tylko 42.5 : 63.5. 
I gdyby nie podział okręgów, który uniemo
żliwia zdobycie niektórych okręgów przez ży
dów, W arszaw a dostałaby z pewnością na 
»posłów« dwóch syonistów. Ale i tak jeszcze 
niespodzianki nie są wykluczone. »Bund« za
chowuje wobec tego masowego udziału żydów 
w  wyborach dyskretne milczenie. Złośliwi 
mówią, że za wszelką cenę unika »nieposłu
szeństwa jawnego«. W  każdym razie jest to 
zjawisko bardzo ciekaw e. . .

A endecy widać nie darmo byli w prakty
ce u stańczyków i kahalników galicyjskich. 
Zastosowali oni już przy obecnych wyborach 
do dumy cały arsenał środków wyborczych, 
z takiem powodzeniem używanych podczas 
wyborów w Galicyi. A więc: wódka, kiełbasa, 
frymarka kartkam i wyborczemi (kurs od 1-3 
rubli), oszczercza kam pania w prasie, no i 
»narodowe straże« z rewolwerami w rękach, 
m ające zastąpić żandarmów galicyjskich. 
W czoraj właśnie został postrzelony na ulicy 
Marszałkowskiej buchalter Banku handlowego, 
p. Józef Kochanowski przez »straż nar.-de- 
mokratyczną« tylko za to, że nie chciał przy
jąć  natrętnie mu do ręki wciskanej odezwy 
endeckiej. P. Kochanowski walczy ze śmiercią. 
Ale m ało im było tego. W  organie swoim 
obok informacyi tendencyjnej o zajściu, za
mieszczono notatkę, że »zaj ęciem p. Kocha
nowskiego były czynności policyjne«. Tym
czasem jest to fałsz. Znany pan Józef Kuć 
ogłasza w »Dzień dobry«, że p. K. jest jego 
kolegą i najdroższym przyjacielem i, że nie 
m iał nigdy żadnych stosunków z władzami 
policyjnemi, chyba wtedy, kiedy był więźniem 
politycznym w sprawie oświatowej »Załuska 
i Grzegorzewski*... Z powodu tego zdradzie
ckiego zamachu na honqp człowieka po do
konaniu na nim zamachu fizycznego, oburzona 
je s t cała uczciwa W arszawa.

A stan wojenny trw a w całej swej sile i 
rozciągłości. Po ulicach snują powoli i m aje
statycznie żołnierze, którzy pilnują stójkowych. 
Rewizye uliczne nieco ustały, wyjątek stano
wią ulice przez które Skałłon przejeżdża. . .  
do cyrku. Więzienia są nadal przepełnione, 
nawet liberalny wiaterek, który powiał na 
święto p r z e d  p o d p i s a n i e m  p o ż y c z k i  
z Petersburga, ominął zupełnie W arszawę. 
Przed 1-szym m aja środki represyjne p ra
wdopodobnie zostaną jeszcze wzmocnione.

W  tych dniach dowiedział się o omyłce i 
brodę zgolił, a  szmatę wyrzucił na śmietnik).

babrał się tedy Franio do robienia kary
katur. Zrobił nos Wysockiej —  bajeczny, 
szyję Sulimy —  niesłychaną i brzuch Stani
sławskiego —  genialny. Potem  narysował 
Stanisławskiego . jeszcze x raz, jeszcze raz i 
jeszcze dwanaście razy, a dowiedziawszy się 
od opinii członków »Jutrzni porannej«, że 
to to jest coś... coś... no coś wprost nie do 
uwierzenia, posłał swe prace do »Simplicissi- 
musa«, gdzie spoczęły w koszu.

Dlaczego ?
Franio powiada, że Niemcy się nie poznali, 

bośmy ich kulturalnie przerośli.
Hm...
Widzicie jest taka rzecz: Poezya, piórem czy 

ołówkiem) to esencyonalna moc uczuć. Heine, 
Valloton, Ostoya, Yogel etc. etc. — żyją i czują 
życie; radują się i cierpią radościami i cier
pieniami zastępów. Miraude szlocha wraz z 
biednem dzieckiem, próżno oczekuj ącem gwiaz
dki, W illette pręży się z bólu na widok ka
towanego murzyna, Hradecky jęczy razem  z 
żydem kiszyniewskim... A sarkazm  tych poe
tów to dynamit, rozsadzający parszywe sto
sunki...

Te stosunki, w których naszym Franiom 
Wrzeszczom, wegetującym w czterech ścia
nach Michalika tak dobrze i spokojnie, gdzie 
kołtunerya drzemie, daleka od »kwestyj spo
łecznych*, niegodnych ołówka »krakowskiego 
geniusza«, burzą artyści Europy —  niedościgłe 
wzory »tuzina niesłychanych*, rysujących małe 
portrety wielkich brzuchów ludzi, którzy osta
tecznie... nic nikomu nie szkodzą, choć i nie
wiele dają. B en . I I .

Leszno, miejscowość opanowana zupełnie 
przez mankietników, było wczoraj widownią 
krwawego starcia między prawowitymi kato
likami, którzy chcieli odebrać mankietnikom 
kościół tam tejszy a mankietnikami, którzy 
go bronili. Padło ze strony prawowitych ka
tolików 10 zabitych i przeszło 50 rannych. 
Zaznaczam, że nie należy dawać wiary opi
som prasy narodowo-demokratycznej, która 
w znacznej części m a tę przelaną krew na 
swojem sumieniu. Faktem bowiem jest, że 
stroną napastującą byli prawowici katolicy i 
że na ich czele stanęła falanga nar-dem o
kratyczna, drużyna »narodowców-robotników«. 
Już ubiegłej soboty urządzono pochód wier
nych, których liczba dochodziła kilkuset — 
do Leszna, celem odebrania miejscowego ko
ścioła. Tymczasem jednak wyprawa ta  się 
nie udała. Skonsygnowane bowiem wojsko 
rozbroiło idących na Leszno, co skłoniło o r
ganizatorów wyprawy do zaprzestania przed
sięwzięcia.

Naturalnie, że jestto tylko zapowiedź no
wych krwawych i niestety dla rewolucyi tak 
szkodliwych walk. Zwłaszcza, że całe zacho
wanie się władzy świadczy, że walka ta  jest 
jej bardzo na rękę, bo odwraca uwagę lud
ności wiejskiej od właściwego wroga — od 
caratu.

Już miałem zamknąć list, gdy dowiedzia
łem  się, że w nocy ubiegłej towarzysze nasi 
uprowadzili z Pawiaku 10 t o w a r z y s z y ,  
o d d a n y c h  p o d  s ą d  w o j e n n y  i k t ó 
r y m  g r o z i ł a  k a r a  ś m i e r c i .  Sposób 
uprowadzenia jest tak fantastyczny, że przy
pomina próby odbicia Czernyszewskiego w 
latach 70-tych. Podobno towarzysze nasi, 
przebrani za żandarmów, zabrali tych wię
źniów w karetce więziennej rzekomo dla 
odwiezienia do cytadeli. Z łam aną karetkę 
znaleziono na Woli. W śród towarzyszy radość 
nie do opisania. M .

z e « $ T u .
Jak projektują... „zabawiać11 Dumę.

- Z pew nych ź róde ł dow iaduje się „R us. S łow o", 
źe  reg u la rn e  prace D um y rozpoczną się nie w cze
śniej n iż w k o ń cu  m aja. P ie rw sze  posiedzenie od
będzie się w  pałacu pe te rh o fsk im , a  potem  cały 
m aj (?!) m a być poświęcony w yborom  przew odni
czącego, jego  dwóch pomocników, sek re ta rzy  i 
organ izacy i w ydziałów  poszczególnych, k tó rym  
będą p rzedstaw ione  różnego rodzaju  p ro jek ta  p ra 
w ne, k tó rem i h r. W it te  m a nadzie ję „zabaw iać" 
D um ę. R ad a  p ań stw a  rozpocznie sw e czynności 
dopiero w sierpn iu , poniew aż będzie czekać  na 
decyzyę Dumy.

Kto właściwie rządzi w Rosyi.
Cały P e te rsb u rg  zajm uje się losem  przyw ódcy 

robotników , k tó ry  je szcze  p rzed  rokiem  zażyw ał 
dużego rozg łosu  nazw iskiem  C hrustalew -N ossar. 
N ossar je s t  pomocnikiem adw okata  przysięgłego. 
P rz e d  p a ru  m iesiącam i zn ik ł on bez śladu, a  n a 
tom ias t rozesz ła  się pogłoska, że  zo s ta ł a re sz to 
w any i że  go w  w ięzieniu w ładze  w ięzienne po
w iesiły . Iz b a  adw okatów  w  P e te rsb u rg u  w ysła ła  
jednego  z adw okatów  Sokołow a do w ięzienia, aże 
by  w  pew nych spraw ach  tra k to w a ł z  N ossarem , 
p rzyczem  p r o k u r a t o r y a  p o z w o l i ł a  na  to  
spotkan ie . Pom im o to  je d n a k  w  tw ie rd zy  p e tro - 
paw łow skiej k o m e n d a n t  t w i e r d z y  n i e  p o 
z w o l i ł  Sokołowowi na  zobaczenie się z N o ssa 
rem .

Sokołow  podał p rośbę do m in is tra  sp raw ied li
wości i  do m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  i w czo
ra j od obu tych  m in is trów  o t r z y m a ł  o f i -  
c y a l n e  p o z w o l e n i e ,  zobaczenia się z N os
sarem . Pom im o tego  pozw olenia kom endant tw ie r
dzy znow u Sokołow a n i e  d o p u ś c i ł  do N ossa- 
ra , tw ierdząc , źe  p o z w o l e n i e  w ł a d z  c y 
w i l n y c h  n i c  g o  n i e  o b c h o d z i ,  a  N ossar 
je s t  niebezpiecznym  zbrodniarzem  i d latego  z n i
k im  w idzieć się nie może. A dw okat Sokołow  m u
sia ł opuścić tw ie rd zę  bez zobaczenia się z  N os
sarem , k tó rego  położenie i n ad a l je s t  z a g a d 
kow e.

Zabójczyni generała Sacharowa.
Z S ara to w a donoszą, że zabójczyni b . m in i

s t r a  w ojny g en e ra ł-ad ju tan ta  Sacharow a zosta ła  
„u łaskaw ioną" na  ciężkie robo ty  bez term inu. 
P o d a ła  ona, że nazyw a się A n astazy a  có rka A le 
ksego  B unceków na.

Rewolucyoniści ze szkoły ludowej.
W  P e te rsb u rg u  k ilk u  m alców, idąc do szkoły, 

spostrzeg ło  na  ry n k u  paczkę prok lam acyj. P ro - 
k lam acye pochodziły od jednego z kom ite tów  r e 
w olucyjnych i w ydane były  „do żo łn ie rzy" . N ie 
w iele m yśląc, chłopcy id ą  do pobliskich k o sza r i 
w ręczają  „ad resa to m " —  przeznaczone d la  nich 
odezw y. W n e t p rzez  telefon  sp row adzają  policyę, 
żandarm eryę ; poczyna się śledztw o lege artis. 
Chłopców mocno po tu rbow ano ; jednem u n aw et 
w ydarto  z  głow y nieco w łosów . P rzy b y ła  na  m iej
sce w ypadku w ładza szkolna, z  trudem  w yrw ała  
pupilów  z r ą k  pachołków , k tó rz y  chcieli ju ż  zam 
knąć  w  w ięzieniu politycznych przestępców  —  
pierw szej k lasy .

Wygodniej być bydlęciem.
K om ite t pomocy głodnym  strac iw szy  nadzieję, 

że m u się uda  przy jść  z pomocą ludziom  wobec 
całego szeregu  u tru d n ień  i  p rzeszkód  ze strony  
w ładz rządow ych  —  postanow ił sk ierow ać sw ą 
działalność w  inną s tronę  i zająć się zdychają- 
cem z głodu bydłem  w  m iejscow ościach do tkn ię 
tych  n ieurodzajem . N a ten  cel asygnow ano 3 0

tysięcy rub li. P ien iądze  te  m ają  pójść w  części 
na karm ien ie  by d ła , w  części na kupno inw en
ta rz a  tym  gospodarzom , k tó rym  takow e w yginęło 
z głodu.

Czy i jaką będzie amnestya?
R osy jska  g aze ta  „ W ie k  X X " p isze  o tem  co 

n a s tę p u je :
„W ed le  w iadom ości z dobrze poinform ow anego 

źród ła , rz ą d  w  zasadzie  postanow ił ogłosić amne- 
styę d la  politycznych przestępców . N ie m ożna się 
jed n ak  spodziew ać am nesty i zupełnej. A re sz to 
w anych m ają podzielić na  3 ka tego rye  stosow nie 
do w ażności p rzes tępstw a .

Z upełna am nestya m a się zastosow ać do ludzi, 
uw ięzionych w  t. zw . porządku  adm inistracyjnym . 
Do drugiej k a teg o ry i m ają być zaliczone spraw y 
prasow e. Do w ydaw ców  i red ak to ró w  będzie z a 
stosow ana ta k  szeroka am nestya, że  zapew ne 
w szyscy w ydostaną  się na  wolność. Do trzecie j 
w reszcie ka teg o ry i zaliczone będą osoby, k tó re  
b ra ły  udział w  czynach te ro ry s ty czn y ch : zam a
chach, zabójstw ach  w ysokich urzędników .

Z upełna am nestya do nich zastosow aną nie bę
dzie, lecz w każdym  raz ie  k a ry  zm niejszone im  
będą. W ogóle  pod am nestyę m a być podciągnięta  
liczba 8 0 — 8 5 ° /0 ogółu aresztow anych .

Co do ogłoszenia am nestyi, to  jeszcze niem a 
pew nego zdania . Je d n i tw ierd zą , że stan ie  się to  
10 m aja, t. j. w  dzień zeb ran ia  się D um y, inni 
zaś, że w przeddzień  m owy tronow ej.

Szał aresztowania.
P rz e d  trzem a tygodniam i w  lasach  rządow ych 

w  leśn ictw ie Gombin, s tra ż  leśna i z iem ska a re 
sztow ała  2 kob iety  w  w ieku la t od 4 0  do 60, 
6 dz iew cząt w  w ieku od la t  16 do 2 0 , dwie 
dziew czynki: jednę la t  12 m ającą, d ru g ą  14-le- 
tn ią , w reszcie chłopca 1 2 -letniego —  za  śp iew a
nie w  lesie pieśni „B oże coś P o lsk ę " ... pod po
zorem , iż  przybyły  do lasu , celem zb ie ran ia  le- 
żaniny, co je s t  w zbronione.

N aczelnik pow iatu  gostyńskiego całą tę  p a rty ę  
w ysła ł etapem  do W arszaw y , wobec czego k o 
b ie ty  te , nim się dostały  do w ięzienia w  Moko
tow ie, siedziały tydzień  w w ięzieniu w  G ostyn i
nie, tydzień  w  w ięzieniu w  Ł ow iczu i te ra z  od 
dni dziesięciu są  osadzone w  w ięzieniu m okoto- 
w skiem .

D la  n ieletn ich  „zb rodn ia rek  s ta n u " , k tó re  w 
M okotowie trzym ano  pojedynczo w  celkach, w ła 
dze okazały  się w zględnem i, gdyż 1 2 -le tn ią  Ci- 
chońcównę w ypuszczono z M okotowa w w ielką 
sobotę, 1 4 -le tn ią  zaś B rygidów nę w czoraj.

D ziew czynki te , będące bez grosza, w p ro st w y
pchnięto za bram ę w ięzienną i ty lko  opiece osób 
postronnych należy  zaw dzięczać, iż  się dostaną  
do domów rodzicielskich .

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
Sosnowiec, 22 kw ie tn ia .

N a r o d o w c y  p r z y  r o b o c i e .
Żydzi w  naszym  k ra ju , ta k  samo ja k  i ch rze 

ścijanie, w  o sta tn ich  czasach rozdzielili się na  
rozm aite  obozy. N iek tó rzy  z nich należą  do p a r 
ty i P . P . S ., do S. D, n iek tó rzy  do soc. syon. i 
do B undu. W szy scy  ci od sam ego początku  po 
dziś dzień bo jko tu ją  w ybory  do D um y, pozostali 
co do w yborów  nie mogli się w cale w ypow iedzieć 
ani pro  an i con tra . N a dowód, że ta k  je s t, pozwolę 
sobie podać sta ty sty czn e  dane w ykazujące, że w 
Sosnowcu w szystk ich  praw yborców  żydów , gdyby 
się byli w  swoim czasie w ylegitym ow ali m ieli
byśm y b lisko  5 .0 0 0 , bo ci w szyscy, k tó rzy  nie 
p łacą bezpośrednio jakiegokolw iek  podatku , a  cen
zus swój ty lko  z racy i zajm ow anego p rzez  się 
osobnego m ieszkania, n a leżą  do tych , k tó rzy  w y
bory  bo jko tu ją . Z ostało  w ięc ty lko  dziew ięćset 
k ilkudziesięciu  praw yborców , k tó ry ch  sam  inspe
k to r  podatkow y w niósł do spisu.

Ci o sta tn i do w yborów  nie p rzystępow ali, bo 
nie mogli pójść z N. D. z  tym i w stecznikam i, 
k tó rzy  zaw sze i w szędzie w rogo do żydów  się 
zw racają . P o  ogłoszeniu p rogram u zw iązku  de
m okratycznego i po p rzeczy tan iu  odezw y p o stę 
powej dem okracy i, cała g ru p a  żydów  sto jąca  po 
za  pa rty am i sk ra jnem i w ypow iedziała się z a  w y
boram i i w  tym  celu w e czw artek  dnia 19 bm. 
zw ołano przedw yborcze zebran ie , na  k tó rem  po
stanow iono w ybrać na  6 w yborców , 3 kan d y d a
tów  chrześcian z P .  D. i  3 żydów .

O dpowiednie odezw y za raz  porozsyłano i w zię
to  się do ag itacy i. T u  panow ie N. D . jaw nie i 
o tw arcie, już bez obłudnej m aski sw oje uczucia 
antysem ick ie  w ykazali.

P osypały  się za raz  odezw y czern iące żydów  w 
na jok ru tn ie jszy  sposób. W  rozm aitych  punk tach  
naszego m iasta  i po fab rykach  zaczęto  niby 
uśw iadam iać robotników , ja k  to  po złodziejsku 
żydzi postąp ili. R ozm yślnie tw ie rd z ili, bo jko to 
w ali żydzi w ybory, by  robotników  do bo jko tu  
skłonić, a  dziś m ilczkiem  chcą rdzennie  p raw d z i
w ych P o laków  z w yborów  w yrugow ać i t .  d.

W  odezw ie sw ej tw ie rd zą , że ludzie ci (ży 
dzi) n ie są  żyw iołem  szczerze narodow ym . N ie
zależnie od tego  w  niedzielę  dn ia  22  bm. znów 
z ło tousty  ks. S tan iszew sk i sypał grom am i z am 
bony na  żydów . Z ambony, zam iast słow a po je
dnania, posypały się słow a grom ow e pobudzające 
do nienaw iści, w p ro st do zem sty  chrześcijan  nad 
żydam i.

„B aczność b rac ia  P o lacy-kato licy , k rzy cza ł z 
am bony ks. S tan iszew sk i, idz ie  n ieszczęście ze 
stro n y  żydów  d la  chrześcian . Ci k tó rz y  dotąd  
k rzycze li, że do D um y nie p rzy s tąp ią , dziś całą 
śc iśn iętą  ław ą  do w yborów  p rzy s tęp u ją  i naszych 
w yborców  om ijają. Ci p rzyb łędzi śm ią n a  6 w y 
borców  aż  5 żydów  w ystaw ić. N ie pozw ólm y tym

wrogom  naszej ojczyzny sobą pom iatać" i t. d.
W p raw d z ie  od dw óch tysięcy la t  żydzi do t a 

k ich  rzeczy  ju ż  są  p rzyzw yczajeni, ta k  że co 
tam  jeden k lecha  śmie mówić o nich, mało ż y 
dów sosnowieckich obchodzi. A le pozw ól k s . S ta 
n iszew ski k ilk a  słów  powiedzieć.

N ie p raw dą  je s t ,  aby w szyscy żydzi należeli 
do sk ra jnyeh  p a rty j, k tó rzy  Dum ę bo jkotu ją . 
K łam stw em  je s t ,  aby  żydzi nam aw iali ro b o tn i
ków , by Dumę bojkotow ali i k łam stw em  rów nież 
je s t, by żydzi chcieli 5 kandydatów  żydów  p rze 
prow adzić. Z odezw y m ożna się p rzekonać, że  3 
chrześcian  w ybrano i 3 żydów .

W iem  jednak  o co szanow nem u księdzu  idzie, 
a  m ianowicie, że  sw oją kan d y d atu rę  może u tra c i. 
Co do tego  to  m am  nadzieję, że ta k  będzie.

Z re s z tą  dzień w to rkow y (2 4  bm .) to  okaże. 
W y  bo, panow ie z N . D . pienicie się o to , że  
p rzystąp ien ie  tu te jszy ch  żydów  do w yborów , nie 
pozw oli w am  ła tw o  zagarnąć  owoc w cale p rzez  
w as nie zasiany  i d latego  w zięliście się do sw o
je j gadzinow ej robo ty  nie w yb iera jąc  w środkach . 
A le czy ro bo ta  w asza zostan ie  uw ieńczoną p o żą 
danym  sku tk iem , dziś w ątp ić  jeszcze należy .

Ż yd o w sk i praw yborca, 
n ie p rzystępu jący  do wyborów.

IR /I A IA  i n n C h  Ilustrowana pamiątka m aili ftill IclSUD Jowa’ pośw ięcona'uroczy- ii l s t o ś c i  majowej, w y s z ła
z  d r u k u  i zawiera artykuły i  poezye tow . Ign acego  
Daszyńskiego, W acława Sieroszewskiego, M ikołaja 
Hankiewicza, Em ila Haeckera, Maksyma G orkiego, 
Ferdynanda Freiligratha i  t. d. —  C e n a  B O  h a l .  
D o  nabycia w  administracyi „N aprzodu” , K raków , 
ul. Sławkowska 1. 29. oraz u kolporterów  partyjnych.

Z  lite ra tu ry  I sztuki.
„ I  Maja 1906 r.11 Jednodniów ka, w ydaw ni

ctw o P . P .  S. D . (C ena 30  h. Do nabycia w 
adm in istracy i „N ap rzodu").

N a t le  czerw onego jak  płomień sz tan d aru , w y
n u rza  się k u  nam  tw a rz  robo tn ika . R ęce mocno 
śc iskają  drzew ce sz tan d a ru , a  oczy w ytężone, 
w p a trzo n e  uporczyw ie w  przyszłość. T a k  w yg lą
da ok ładka tegorocznej jednodniów ki m ajowej. 
T reść  odpow iada te j okładce. W sz y s tk ie  a r ty 
ku ły , poezye i now ele go re ją  ja k  płom ienny s z ta n 
d a r gorącem  uczuciem , ja k  oczy tego  rob o tn ika  
w ybiegają  naprzód , do lepszego ju t r a ,  i do t e 
go b liższego ju t r a  pełnego p racy  znojnej dla 
ludu.

N a w stęp ie  znajdu je  się a r ty k u ł tow . posła 
D aszyńsk iego : „P ie rw szy  M aja 1 9 0 6 " . D zień ten  
będzie dniem, pobudzającym  znów  lud  do e n e r
gicznej w alk i o sw e p raw a  w G alicyi o p raw a  
w yborcze p rzedew szystk iem . D r. W ład y sław  Gum- 
plow icz w  a rty k u le  „G alicya a  K ró lestw o" go 
raco  naw ołuje do solidarności z  rew olucyjnym  lu 
dem z za  kordonu, k tó ry  energ ią  i zapałem  swoim 
podniósł ducha ro bo tn ika  galicyjskiego, kończąc 
słow am i: „O ni d la  nas w alczą  i c ierpią! N ie z a 
pom inajm y o n ich !"  T ow . E m il H aecker w  a r ty 
ku le : „N iepodległość a  refo rm a w yborcza", po ru 
sza  tem a t bardzo  na  czasie i ro zp a tru je  w za je 
m ny stosunek  ty ch  dw u celów w alk i ludu  w  dw u 
zaborach.

Ś liczna now elka W acław a S ieroszew skiego p. t .  
„U kochana i n ie śm ie rte ln a" , k ilk a  now el G or
kiego, A ndrejew a i t . d.; w iersze  F re ilig ra th a , 
M irandoli i R om ina, sk łada ją  się na  w yborow ą 
całość lite rack ą .

M ajów ka tegoroczna stoi na  w ysokości roku  
rew olucyi i w  dniu św ię ta  robotn iczego  będzie 
czy taną  p rzez  w szystk ich .

P rzeg ląd  po lityczny.
D r u g a  k o m e d y a  w  H a d z e .  —  A n g l i a  w  
E g i p c i e .  —P r z e s i l e n i e  g a b in e t o w  e  w  .S e rb ii.

W iadomo, że car Mikołaj II. po otrzyma
nych od Japończyków cięgach przyszedł do 
przekonania, że * słabszemu przystoi skrom
ność* i dla odwrócenia uwagi od swojej 
własnej słabości zaproponował państwom dru
gą konferencyę pokojową w Hadze dla po
głębienia postanowień pierwszej. Pierwszą 
odmowę otrzymał Mikołaj od Stanów zje
dnoczonych północnej Ameryki. Rząd ich o- 
świadczył, że nie może wziąć udziału w za
powiedzianej na czerwiec konferencyi, gdyż 
na lato br. zapowiedziany jest kongres wszech- 
amerykański w Rio de Janeiro. Rząd rosyj
ski połknął gorzką pigułkę i zgodził się na 
odbycie konferencyi w jesieni. Pokazuje się 
jednak, że i w tym terminie konferencya do 
skutku nie przyjdzie, gdyż, jak  z Paryża 
donoszą, m ocarstwa nie przgotowały jeszcze 
m ateryału do obrad, wobec czego przebąkują 
o m arcu 1907. Na tym przykładzie można 
poznać, jak  upadło znaczenie Rosyi jako 
czynnika w polityce światowej. Gdy Mikołaj
II. aranżował w r. 1903 pierwszą konferencyę 
haską, pospieszyły wszystkie państwa na wy
ścigi z przyklaskiem dla carskiej idei, a wszy
stkie gazety wielbiły »mirolubnego« cara, 
który —  m ając potężną armię, niezwałczoną 
flotę i ogromne zapasy złota — kładzie 
wszystko na ołtarzu dobra ludzkości. A dziś? 
Armia pobita, flota zniszczona, zapasy złota 
rozwiały się jak  dym, a  państwa traktują 
propozycyę carską przez ramię. Poczuły, że 
Mikołaj II. we własnym interesie chciał sobie 
zapewnić kilka lat pokoju, aby połknąć Man- 
dżuryę ; teraz gdy mu się to nie udało, chciał-
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by rany wewnętrzne zasłonić dyplomatycznym 
plastrem. y

Odkąd Wilhelm II. narzucił się światu mu
zułmańskiemu na opiekuna i protektora, za
czyna Turcya brykać i pokazywać pazury 
tam, gdzie dotychczas okazywała psią pokorę. 
Dopiero minęło kilka miesięcy, gdy cała Eu
ropa (z wyjątkiem Niemiec) m usiała przy po
mocy demonstracyi flotowej przypomnieć suł
tanowi jego obowiązki wobec chrześcijan 
macedońskich, a już zaczął nowy konflikt z 
Anglią o Egipt. Nie da się zaprzeczyć, że 
odkąd Anglia zajęła Egipt (1882) pod pozo
rem  zaprowadzenia ładu i usadowiła się tam  
na dobre, Turcya czuje się pokrzywdzoną w 
swojem prawie zwierzchniczem, tembardziej, 
że przez porozumienie z Francyą pozbyła 
się Anglia jedynego konkurenta na tym gruncie.

Obecnie Turcya zaczęła z Anglią spór gra
niczny w Egipcie, którego pierwszem następ
stwem było wzmocnienie załogi angielskiej 
i ostrzeżenie przez m inistra spraw zewnętrz
nych Greya pod adresem Turcyi, żeby ra 
czyła porzucić m arzenia o swojem history- 
cznem panowaniu w Egipcie. Anglicy widzą 
w tej sprawie, która — na pozór drobna — 
kryje jednak w sobie niebezpieczne zarzewie, 
rękę Niemiec, które chciałyby w jakikolwiek 
sposób usadowić się w Małej Azyi i stam tąd 
rozpocząć ekonomiczny podbój całej Turcyi 
azyatyckiej. Rozumie się, że z Turcyą Anglia 
wielkich ceremonij robić nie będzie: kilka 
okrętów wojennych wysłanych w pobliże Kon
stantynopola pouczy sułtana, że z Anglią żar
tować nie można; pozostanie jednak nowy 
powód do kwasów angielsko - niemieckich, 
które już dziś zaczynają nadawać koloryt 
polityce międzynarodowej.

Już od 8 dni gabinet Gruica jest dymisyo- 
wanym, a dotychczas nie udało się królowi 
utworzyć nowego, stałego rządu. Misyę tę o- 
trzym ał wprawdzie P asicz , ale usiłowania 
jego rozbijają się o dwie trudności: o sprawę 
zabójców Aleksandra i o dostawę arm at. W  
pierwszej sprawie znajduje się król w poło
żeniu bez wyjścia. Z jednej strony stawia 
Anglia usunięcie tych oficerów jako warunek 
nawiązania stosunków dyplomatycznych, z dru
giej strony sprzysiężeni nie tak łatwo dadzą się 
usunąć z zajmowanych posad, tembardziej, 
że im właściwie król Piotr zawdzięcza ko
ronę. W  sprawie dostawy arm at rozchodzi 
się o żywotne interesy ekonomiczne kraju, 
gdyż Austrya grozi, że na wypadek, gdyby 
fabryka Skody nie otrzym ała bodaj znacznej 
części dostaw, nie zawrze traktatu handlowe
go. Większość radykalna skupsztyny jest je 
dnak nieprzyjaźnie dla Austryi usposobioną 
i woli narazić dobrobyt kraju aniżeli dać 
Austryi zarobić. Niemniej ważną rolę odgry
wa kwestya osób. Tylu jest kandydatów na 
teki ministeryalne, że Pasicz musi formalne 
wojny staczać, żeby choć ważniejsze miejsca 
obsadzić fachowymi ludźmi.

Demonstracya kob iet w  parlamencie 
angielskim .

T elegram y doniosły o dem onstracyi kobiet, 
k tó ra  m iała m iejsce w e środę 25  bm. n a  galery i 
Izb y  posłów  w  Londynie. Chodziło o następu jącą  
sp ra w ę : P rzyw ódca socyalistycznycli posłów  ro 
botniczych, poseł tow . K e ir  H a r d i e ,  postaw ił 
w niosek, aby płeć nie stanow iła  różnicy  w w y
konyw aniu  p raw  obyw atelskich , a  specyalnie nie 
m oże pozbaw iać p raw a  w yboru posłów  do p a r la 
m entu.

P ose ł liberalny  C rem er zw alczał w niosek t a 
kim i argum entam i, ja k  że uchw alenie tego  w nio
sku  oddałoby w  A nglii rz ą d y  w  ręce kobiet, k tó 
rych  w  tym  k ra ju  je s t  o 3,/4 m iliona więcej, an i
żeli mężczyzn. M ówca zaznaczył, że  nie je s t by
najm niej w rogiem  kobiet, czego w ymownym do
wodem , że sam m iał dwie żony ; je s t jed n ak  sil
nie p rzekonany, że  kob ie ty  są  fizycznie niezdolne 
do w ykonyw ania p raw  politycznych. N atom iast 
przyw ódca Irlandczyków , poseł Jo h n  Redm ond, 
gorąco popierał w niosek, u trzym ując , że w szy st
k ie  stw orzen ia  boskie, k tó re  nie m ają  wpływu 
n a  rządy , są  niew olnikam i.

N astępny  mówca libera lny  E v an s przem aw iał 
p rzeciw  w nioskow i z w yraźnym  zam iarem  rob ie
n ia  obstrukcyi.

W  te j chw ili na  galery i przeznaczonej d la ko
b ie t, szezelnie zapełnionej, a  oszczeblowanej jak  
k la tk a , w szczął się w ielk i ha łas . K rzy czan o : 
„G łosujcie za  w nioskiem ! Spraw iedliw ości dla 
k o b ie t!  N ie pozw olim y na  uśm iercenie w niosku! 
O to m iłu jący  wolność lib e ra l i! “

T e  i tym  podobne okrzyki p rzerw ały  mówcy 
jego  w ywody, a rów nocześnie przez szczeble ga
lery i p rzerzuc iły  zgrom adzone tam że kob ie ty  cho
rąg iew , na  k tó re j w idniał n a p is : „G łosujcie za 
spraw iedliw ością w zględem  k o b ie t!“

Posłow ie osłupieli, potem  ogarnęła  ich w eso
łość, a  w reszcie przew odniczący (speaker) k aza ł 
galeryę  opróżnić. Policyanci w eszli na galeryę, 
zap isa li k ilk a  nazw isk  i w ezw ali obecne do opu
szczenia ga le ry i, co się za raz  stało .

E v an s kontynuow ał sw ą mowę do godz. 11 
w  nocy, poczem posiedzenie bez głosow ania od
roczono.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .
Z ruchu robotników budowlanych w Kra

kowie. W  niedzielę  2 5  kw ie tn ia  odbyło się zg ro 
m adzenie poufne m urarzy , na  k tó rym  przem aw iał 
o znaczeniu św ięta  1 M aja tow . d r D ro b n e r;

zgrom adzeni jednogłośnie uchw alili św ięcić dzień 
2 M aja ; przem aw iał jeszcze  p rzy  końcu tow . Suł- 
czew ski o organizacyi i o 1 M aju.

W  czw artek  26  bm. odbyło się d rug ie  zg ro 
m adzenie robotn ików  m u ra rzy  o godz. 7 w ieczór
0 organizacyi i o 1 M aju przem aw iał tow arzysz  
F ran c iszek  S u ł c z e w s k i ,  k tó ry  w dłuższem  
przem ów ieniu zaznaczył w ażność św ię ta  1 M aja, 
jako  dnia, w  k tó rym  lud  roboczy rob i n iejako 
p rzeg ląd  swoich sił i k tó ry  w  tym  dniu podaje 
sobie b ra tn ie  dłonie i czuje się być je d n ą  w ie l
k ą  rodziną . P rzem aw ia ł jeszcze tow . Ł y szcza rz  
F ran c iszek  o cenniku, za  pomocą k tó rego  m ają 
robotn icy  budow lan i u regulow ać płacę dzienną i 
p łacą  akordow ą. R obotnicy  budow lani uchw alili 
n a  drugiem  zgrom adzeniu  święcić dzień 1 M aja 
jednogłośnie przez  zap rzes tan ie  pracy.

W  p ią tek  27  b. m. odbyło się w  Z w iązku 
stow . robotn . bardzo  liczne zgrom adzenie poufne 
cieśli, na  k tórem  przem aw iał o organizacyi i św ię
cie 1-go M aja tow . Sułczew ski, zaznaczając, że 
dzień ten  je s t p rzeg lądem  sił robotniczych, św ię
tem  jedności, rów ności i  b ra te rs tw a , w  k tó rym  
w szyscy robotnicy  na  całym  św iecie podają  sobie 
b ra tn ie  dłonie i d ążą  wspólnie do zdobycia p raw  
ludzkich . P rzem aw ia ł je szcze  tow . Ł y szczarz  o 
znaczen iu  organizacy i, gdyż robotn icy  silnie zo r
ganizow ani m ogą w yw alczyć sobie lep szą  zap ła tę
1 k ró tszy  dzień roboczy.

T o te ż  robotn icy  ciesielscy pew ni, że ty lko  w  
organizacyi je s t  s iła  i  po tęga, że  ty lko  w spólnie 
idąc w zw arty ch  szeregach  m ogą w yw alczyć lep 
szą przyszłość, postanow ili i w ypracow ali cennik 
ta k  na  pracę n a  dniów kę, ja k  i na  pracę a k o r
dow ą ; zaznaczyć należy, że robotn icy  ciesielscy 
są  na jbardzie j p rzez  sw ych pracodaw ców  w yzy
sk iw an i, p łaca cieśli najw yższa  w ynosi od 8 0  ct. 
do 1 z łr . 10 ct., a  ty lko  podm ajstrzy  ciesielski 
m a do 1 z łr . 3 0  ct. lub  1 złr. 4 0  ct. W  ko ń 
cu przem aw iało  jeszcze  k ilku  robotn ików  ciesiel
skich , gdzie uchw alono, by  najn iższa  zap ła ta  ro 
bo tn ika  ciesielskiego w ynosiła minim um 3 K. 
za  dziesięć godzin p racy , oraz by  m ajstrow ie  nie 
obcinali z płacy cieśli w edług sw ego widzim isię, 
gdy sję p racu je  mniej niż 10  godzin, lecz s to 
sow nie do pobieranej płacy, fo je s t  za  pół go
dziny 7 V2 c t., a  n ie ja k  dotychczas po 15 lub 
20  ct. Uchwalono zw ołać jeszcze jedno  zgrom a
dzenie cieśli w  spraw ie cennika i w ydrukow ać i 
podać ta k  m ajstrom  ja k  i w szystk im  robotnikom , 
aby  każd y  w iedzia ł jak ie j z ap ła ty  m a żądać ta k  
na  akord  ja k  i n a  dniów kę.

W  końcu uchw alono święcić dzień 1 M aja j e 
dnogłośnie, p rzez  zap rzes tan ie  p racy  i w zięcia 
udziału  w  zgrom adzeniu . Z grom adzenie zam knięto
0 godzinie 9 w ieczór p rzy  dźw ięku „Czerw onego 
sz tan d aru

Towarzysze kaflarscy w Krakowie odbyli w
poniedziałek 23  kw ietn ia  poufne zebranie, na  k tó 
rem  po w yw odach tow . W alig ó ry  na  tem at św ięta
1 M aja i organizacyi, uchw alono następu jącą  re 
zolucyę :

„Z organizow ani robotn icy  kaflarscy  w  K ra k o 
w ie, zgrom adzeni w  dniu 2 3  kw ietn ia  19 0 6  r . 
uchw ala ją : poszczególnym  nie zorganizow anym
jednostkom  tegoż zaw odu, działającym  na  szkodę 
organizacyi, w y raża ją  sw ą pogardę i p ostanaw ia
ją  bojkotow ać tychże  n a  każdym  k roku , a  gdy  
to  nie pomoże, zap rzes tać  z nim i pracow ać.

Z arazem  postanaw iają  w raz  z p ro le ta rya tem  
całego św ia ta , so lidarn ie  św iętow ać w  dniu 1 M a
ja  i agitow ać w tym  k ie runku  “ .

Poda je  się zatem  do wiadomości ogółowi tow . 
kaflarskich , iż  żaden  nie zorgan izow any robotn ik  
k afla rsk i nie dostanie zajęcia w  K rakow ie, ani 
te ż  zapom ogi. Z organizow ani zaś robotnicy bez 
zajęcia pow inni się zg łaszać  do lokalu grupy  
m iejscowej cen tralnego zw iązku  kaflarzy , p rzy  
k tó re j zostało  u tw orzone miejscowe biuro  p o śre 
dn ictw a p racy  (M ały R ynek  1. 6, I I .  p ię tro ).

Strejki rolne, z Zaleszczyk donoszą, że  s tre jk i 
ro lne tam  się rozpoczęły. W  gm inach Nowosiółki, 
K ostn ikow a, Iw an ie, D źw inacz cała służba fo l
w arczna nie s tanę ła  do p racy . W  Nowosiółce n a 
w e t s ta ła  p ła tn a  służba odm ów iła pracy . Z po
blisk ich  w si zw erbow ani robotn icy  włościanie, zd ą 
żając  do roboty , n a  spokojne hasło  m ieszkańców  
danej m iejscowości „u  nas dziś s t r e jk 11 n aw ra 
cają  pospiesznie. .

S tre jk i służby folw arcznej w ybuchły w  ubie
głym  tygodniu  w  k ilk u  m iejscowościach pow iatu  
stanisław ow skiego. M ianowicie w e w siach Koń- 
czaki nowe, K rym idów  i Jez io rk i zap rze s ta ła  p racy  
służba fo lw arczna, a rów nież robotnicy  ze w si 
nie chcieli w yjść w  pole, dom agając się w yższego 
w ynagrodzenia, a  to  3 K . dziennie d la  m ężczy
zny, aż  2 K . dziennie d la  kobiety . W e  w szy st
k ich  m iejscowościach s tre jk  ten  m iał p rzeb ieg  
spokojny.

P o  uzyskaniu  u s tęp stw  od pracodaw ców  po
w rócili parobcy  do pracy.

Walne zgromadzenie pow. kasy chorych w 
Drohobyczu. W  niedzielę 22 b. m. odbyło się 
W alne zgromadzenie delegatów i reprezen
tantów (pracodawców), na którem  obecny 
Zarząd m iał złożyć sprawozdanie za cały 
rok ubiegły; przez 7 miesięcy urzędowała 
klika starościńsko -  propinacyjna, następnie 
panował bezrząd, następnie urzędowali nasi 
towarzysze * tylko przez dwa tygodnie, na
stępnie komisarz rządowy i t. d., aż wreszcie 
obecny Zarząd objął rządy kasy dnia 22 li
stopada, czyli w okresie, za który m iał zło
żyć sprawozdanie za cały rok za rozmaitych 
rządzicieli, faktycznie sprawował rządy kasy 
niespełna 6 tygodni. O tem pisaliśmy swego

czasu szczegółowo jakie koleje przechodziła 
kasa zanim ją  wydarto z rąk  kliki, a  wy
darto ją  w stanie zupełnego bankructwa.

Musiał więc obecny Zarząd zabrać się 
energicznie do postawienia tak olbrzymiej 
instytucyi na nogi, przywrócenia jej do ró
wnowagi przez energiczne ściąganie zaległych 
opłat z urzędu uchylającym się od ubezpie
czenia, przez zaprowadzenie należytej admi
nistracyi, która przedstawiała istną stajnię 
Augiasza.

Wreszcie po zrobieniu tego wszystkiego 
musiano się zabrać do sporządzenia bilansu, 
opartego na cyfrach realnych, a nie sfingo
wanych, jak  to miało miejsce za poprzednie
go Zarządu, by mieć obraz przychodów i roz
chodów kasy, gdzie poczynić należy oszczę
dności i jakie kroki poczynić, by i w myśl 
ustawy i wezwania namiestnictwa, które ta
kich wezwań nie wystosowywało do poprze
dniego Zarządu przez szereg lat a obecny 
Zarząd wezwało zaraz w drugim miesiącu 
urzędowania. Dalej musiano się starać o 
utworzenie funduszu rozerwowego, na któryby 
nietylko składały się w zamknięciach rocz
nych zaległości z roku poprzedniego i inwen
tarz. A wreszcie by módz spłacić długi po
zostałe w spuściźnie po rządach kliki.

To też zarząd na podstawie bilansu przy
szedł do przekonania, że nie pozostaje mu 
nic innego jak  zwiększenie przychodów przez 
wymierzanie opłat za siódmy dzień tygodnia 
i zmianę w tym kierunku statutu na W al- 
nem zgromadzeniu. Nie jest to zatem zna
czne podwyższenie opłat jak  w takich wy
padkach przewiduje ustawa a namiestnictwo 
z urzędu może oktrojować zmianę statutu, 
lecz wymiar, który nie odczuje w opłatach 
ani ubezpieczony, ani pracodawca. Zauważyć 
należy, że zmiany takie w statutach prze
prowadziły prawie wszystkie kasy chorych w 
Galicyi, oraz, że kasy wypłacają zasiłki za 
pełny tydzień.

Z odpowiednim też wnioskiem przyszedł 
na zgromadzenie Zarząd drohobycki.

Z powodu choroby przewodniczącego tow. 
Wieleżyńskiego, przewodniczył zgromadzeniu 
tow. W olf z Borysławia, jako zastępca.

Paczka drohobyckich chuliganów z obozu 
majstrów korporacyjnych przybyła na zgro
madzenie z zamiarem »doso!enia« zarządowi 
i za sprawozdanie i za wniosek o zmianę 
statutu. Komendę objął wódz chuliganów Do- 
cauer.

Zaraz przy sprawozdaniu lekarskim Dr. 
W i l d e r a ,  Docauer i jego czeladnik Sowa, 
oraz niejaki Glaser wyszli z napaściami — 
które jednak z miejsca odparł sprawozdawca. 
Przy sprawozdaniu z czynności i kasowem 
złożonem przez tow. S c h i f  f l e r a  już »opo- 
zycyoniści* żądali tylko wyjaśnień a po otrzy
maniu ich milczeli. Gdy zaś po sprawozdaniu 
p. Gottlieba jako przewodniczącego Wydziału 
nadzorczego, wniosek tegoż o udzielenie ab- 
solutoryum Zarządowi i przyjęcie sprawozda
nia, poddał tow. W olf pod głosowanie, wnio
sek ten przyjęto jednomyślnie, a na wezwanie 
kto jest przeciw wnioskowa nie podniosła się 
nawet ręka »opozycyjna«.

Następnie tow. W o h l f e l d  referował o 
zmianie statutu, o wymierzenie opłat za siód
my dzień, przedstawiwszy w jakim  stanie 
objęto kasę, co zrobiono i co należy w przy
szłości zrobić. Przy końcu jego przemówienia 
wszedł na salę jeszcze jeden » opozycjonista* 
w osobie drohobyckiego inteligenta a moni
tora wskiego współpracownika: Maryan Rosen
berg, który po skończonym referacie tow. 
Wohlfelda w sposób perfidny i jezuicki w 
fałszywem świetle przedstawiał sprawozdanie 
Zarządu, przekręcał znaczenie rubryk bilansu 
a nawet i cyfr. Sekundował mu Docauer, 
Glaser, łam istrajk znienawidzony z Borysła
wia Wiśniewski i syonista dr. Aberbach. 
Ciętą odprawę dali mu tow. Wohlfeld, W ie
senberg, Twaróg, Oktawiec i inni, wreszcie 
kiedy z powodu spóźnionej pory musieli od
jechać delegaci borysławcy, by podjąć pracę 
na nocnej szychcie o 12 w nocy, a  była już 
8 godz. wieczorem — uchwalono jednogłośnie 
dla zmiany statutu zwołać nadzwyczajne 
zgromadzenie. Przedtem jednak dokonano u- 
zupełniającego wyboru jednego członka Za
rządu w miejsce tow. Wieleżyńskiego, który 
na stałe wyjeżdża do Węgier.

W ybrano robotnika murarskiego tow. Paw ła 
Denasiewicza, który do niedawna dzielnie 
pracował w organizacyach robotniczych w 
Przemyślu i zasiadał przez szereg lat w Za
rządzie tamtejszy kasy.

W Drohobyczu rozbitą w ubiegłym tygodniu 
organizacyę robotników budowlanych, przez 
niejakiego Kowalskiego, napędzonego za nie
uczciwe czyny, postanowiono obecnie napo- 
wrót powołać do życia, około czego należy
cie zakrzątnęli się towarzysze z Przemyśla, 
obecnie bawiący w Drohobyczu. W  sprawie 
tej odbyło się 23 bm. poufne zgromadzenie, 
na którem  tow. D e n a s i e w i c z  Paweł i 
inni, omawiali stosunki, panujące w zawodzie 
budowlanym w Drohobyczu, gdzie praca dzien
na dochodzi do 12 i 13 godzin, a płaca w 
obecnej porze maksimum do 2 K. 40 h., nie 
mówiąc już o innych sztuczkach majstrów 
względem robotników i wyzysku, jakiego do
puszczają się rozmaici Szwabowicze, Kuśnier
scy, Ryszkiewicze i inni zarobkiewicze.
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Zgromadzeni uchwalili jaknajprędzej po
wołać do życia organizacyę zawodową, po
czem tow. W i e s e n b e r g  wezwał obecnych 
do wzięcia udziału w uroczystości 1 m aja i 
zupełnego zaprzestania w dniu tym pracy, co 
też zebrani uchwalili.

Tow arzysze! Robotnicy krakowscy!
W  niedzielę d. 29 kwietnia o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w ujeżdżalni przy 

ulicy Rajskiej

ZGROMADZENIE LUDOWE
z porządkiem dziennym:

1. Reforma wyborcza a parlament.
2. Święto I. Maja.

K o m ite t krakow ski P .  P . S . D .

Tegoż dnia o godz. 6 wieczór w sali hotelu 
Kleina (ul. Gertrudy 7) odbędzie się

Zgromadzenie publiczne
r o b o t n i k ó w  m ł o d o c i a n y c h

z porządkiem dziennym:
1. Święto 1. Maja a robotnicy młodociani.
2. Organizacya.

KRONIKA.
Wielki Kraków. K om isya d la  sp raw  p rz y łą 

czenia gm in sąsiednich  do K rakow a odbyła po 
siedzenie 27  b. m. P re z y d e n t d r Leo p rz e d s ta 
w ił dotychczasow y stan  spraw y, poczem dy rek to r 
m ag is tra tu  przed łożył w nioski, m ające na  celu 
da lszą  akcyę w  tym  k ierunku . R ezu lta tem  dys
kusy i było w ybran ie  subkom itetu , k tó rem u pole
cono przeprow adzenie szczegółowych badań  nad  
spraw am i gm in do p ro jek tu  wchodzących.

Teatr ludowy w Krakowie donosi nam, ż e k ie
row nictw o lite rack ie  pow ierzy ł panu A dam ow i 
Siedleckiem u. P ró b y  z p ierw szej s z tu k i:  „ W ia ra  
nadzie ja i  m iłość11 A . S taszczyka  rozpoczną się 
w  dniu 1 m aja. N astępn ie  kolejno ukaże  się k ilk a  
sz tu k  w esołych z re p e r tu a ru  śpiewnego, a jedną  
z p ierw szych nowości będzie D o sto jew sk ieg o : 
„Z brodnia i k a r a 11 w  przeróbce scenicznej. P . 
Zenon P a ry i, au to r znanej pow szechnie sz tu k i 
obyczajow ej: „ K n a jp a11, ofiarow ał te a tro w i swój 
d ra m a t: „S za tań sk a  p a ra 11, osnuty  na  tle  ro z 
głośnych w ypadków  w  K rakow ie.

„Prawa Ludu“ w yszedł N r. 17 i  zaw iera  n a 
stępu jące a r ty k u ły : O dezw a do ludu w iejsk iego ; 
J a k ą  b ron ią  w alczą przeciw nicy reform y w ybor
cze j? ; Z pola w alk i o reform ę w yborczą; Z ca
r a tu ;  Czy k a to lik  może zjadać św ięte o b razk i? ; 
D w ie w ielk ie  k a ta s tro fy ; S tre jk  ro lny  w  K ró 
le s tw ie ; Z carsk iego  ra ju ; W yborcy  od W ie li
czki do sw ego posła  (w iersz); L is ty  z  k ra ju  
(Żywiec, Żabno, Sadki, K row odrza, K lebanów ka, 
P o to k  Z ło ty  itd .) ;  Ze św ia ta ; Z różnych  stron  
(k ro n ik a ); O dpowiedzi od redakcy i i ad m in is tra 
cyi; Z ta rg ó w  zbożowych. —  P ren u m era ta  k w a r
ta ln a  1 K . A dres redakcy i i adm in istracy i: K ra 
ków , ul. S ław kow ska 29 .

„Kropidła", pism a hum orystycznego w yszedł 
N r. 9 i zaw iera  obok bogatej treśc i liczne i u- 
dałe kolorow e ilu stracye . Cena egzem plarza 20  
halerzy . Do. nabycia w adm in istracy i „N ap rzo d u 11 
(S ław kow ska 2 9 ) i w e w szystk ich  b iu rach  gazet.

Aresztowanie defraudanta węgierskiego w 
Krakowie. W  p ią tek  rano  sp o tka ł pa tro lu jący  
na  ul. D ługiej policyant młodego elegancko u- 
b ranego  m ężczyznę, k ręcącego się koło bastyonu  
N r. 5 . Poniew aż obcy w ydał się policyantow i 
podejrzanym , aresz tow ał go i sp row adził pod 
„ T e le g ra f11. B adanie  w ykazało, że a resz tow any  
iden tyczny  je s t  z 24 -le tn iin  Z ygfrydem  L auferem , 
k tó ry  p rzed  k ilku  dniam i sprzen iew ierzy ł swem u 
pracodaw cy tra fikan tow i F ischerow i w  N agyszom - 
b a t 7 0 0 0  K  i uciekł do K rakow a, gdzie p rz y 
padek  oddał go w  ręce policyi. P rz y  a resz tow a
nym znaleziono 6 3 0 0  K  i 15 0  m arek . B ędzie  
on w ydany  sądom w ęgierskim .

Fałszywe guldeny. W  p ią te k  p rzy trzym ano  
w  sklepie Szarsk iego  w  R ynku  gl. F lo ry an a  F ., 
gospodarza z okolic K rakow a, k tó ry  p łacił za  
kupiony to w ar fałszyw ym  guldenem . Poniew aż 
żandarm erya  stw ierdz iła , że  F . na  p arę  dni w stecz 
sprzedał karto fle  z a  3 z łr ., a  tym i w łaśnie pie- 
niądzm i płacił, puszczono go na  w olną stopę.

W szkołach przemysłowych uzupełniających:
N a Sm oleńsku, na  K leparzu , p rzy  ulicy L ubo 
m irskich , p rzy  ulicy D ie tla  i na  K azim ierzu  od 
będzie się w  niedzielę 2 0  m aja o godz. 10  rano 
u roczyste  zakończenie ro k u  szkolnego, połączone 
z w ystaw ą w ypracow ań piśm iennych i rysunków .

Egzamina dojrzałości w s e m i n a r y a c h
n a u c z y c i e l s k i c h  odbędą się w roku  b ie
żącym  w następujących te rm in a c h :

W  sem inaryach m ę s k i c h  egzam in u s tn y : 
K raków  dla uczniów  zak ładu  2 8  m aja, ekster- 
n is tów  21 m a ja ; T a rn ó w  d la  uczniów  5 czer
wca, dla ek ste rn is tów  i ek s te rn is tek  15  czerw ca;
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R zeszów  dla uczniów  i ek ste rn is tów  21 maja, 
d la  ek s te rn is tek  2 5  c ze rw ca ; K rosno 11 czerw ca; 
L w ów  d la  uczniów  21 czerw ca, ek ste rn is tów  4 
l ip c a ; Sokal 15 czerw ca; Sam bor dla uczniów 
11 czerw ca, ek ste rn is tów  i ek s te rn is tek  25  cze r
w ca ; S tan isław ów  dla uczniów  14 m aja, e k s te r 
n is tó w  i ek s te rn is tek  26  m a ja ; T arnopol dla u- 
czniów  14  m aja, ek ste rn is tó w  i ek s te rn is tek  25 
m a ja ; Zaleszczyki d la  uczniów 5 czerw ca, e k s te r
n istów  i ek s te rn is tek  15 czerw ca.

W  sem inaryaeh ż e ń s k i c h  egzam in u s t n y : 
K rak ó w  państw ow e dla uczenie 18 czerw ca, z a 
m iejscow ych 11 czerw ca, miejscowych e k s te rn i
s tek  28  cz e rw c a ; K raków  P re isen d an za  2 8  maja; 
P rzem yśl dla uczennic 12 czerw ca, ek s te rn is tek  
2 8  czerw ca; L w ów  państw ow e d la  uczenie 30  
czerw ca, ek s te rn is tek  17 m a ja ; Lw ów  S trz a ł
kow skiej 13 czerw ca.

T erm iny  egzam inów  pisem nych oznacza d y rek 
eya  o ile R ada  szkolna nie w yznaczyła specyal- 
nego term inu  dla k tó regoś z zakładów .

Śmierć konduktora w służbie. P rz e d  k ilku  
dniam i w ypadł z budki wagonowej pociągu tow a
row ego Lw ów -Podw ołoczyska koło stacy i Zborów 
kond u k to r S tefan  B ielikow ski. K oła odcięły mn 
obie nogi, a b iedak  czołgał się do najbliższej 
budki s trażn icze j, lecz w śród te j s traszne j drogi 
z powodu upływ u k rw i zm arł. N ieszczęśliw y po
zostaw ił żonę i dwoje dzieci.

Pożyczka rosyjska a uczciwa prasa. Ani
jed n a  z porządnych g aze t rosy jsk ich , an i: „X X  
W ie k u, ani „R uskoje  W iedom osti" , ani „ S tra n a "  
i inne nie pom ieściły ogłoszeń o osta tn ie j po 
życzce rosy jsk iej.

Sąd uznaje I Maja jako święto robotnicze.
D nia  1 M aja m iała się odbyć p rzed  sądem  k ra- 
j#w ym  karnym  w P rad ze  rozpraw a przeciw  sie
dmiu tow arzyszkom  robotnicom  o zbrodnię gw ałtu  
publicznego, popełnioną p rzez  pogróżki pod a d re 
sem k ilku  robotnic niesocyalistycznych. O brońca 
oskarżonych  tow . d r  M eissner w niósł podanie o 
odroczenie rozpraw y , m otyw ując je  tem , że 1 
Maja je s t  św iętem  robotniczem , w  k tó re  ani o- 
skarżone, ani obrońca w  sądzie nie staną . S ą d  
p r z y c h y l i ł  s i ę  d o  t e g o  p o d a n i a  i o d 
r o c z y ł  r o z p r a w ę  na  2 6  m aja na  podstaw ie 
§ 22 6  p. k.

Gospodarka w Kasie chorych w Stryju. P i 
szą  nam  : Ł adem  i porządkiem  w  tu te jszem  gn ia
ździe  złodziejskiem  czyli K asie  d la ... chorych za j
m uje się za rząd  gorliw ie, a  przedew szystk iem  je 
den szlachetny członek w ydziału  K asy , n iejaki 
K larsfe ld .

0  opiekuńczych skrzyd łach  tegoż osta tn iego  
nad artyku łam i ap tek a rsk im i i o odbytej z po
w odu te j „ opieki “ w sądzie  karnym  p ierw szej 
rozp raw ie  pisaliśm y ju ż  w swoim czasie. Do d ru 
giej rozpraw y, w yznaczonej na 28  m arca b. r . 
w  celu przeprow adzenia  dowodu p raw dy  nie p rzy 
szło, gdyż przew odniczący i K larsfe ld  tę  sp ra 
w ę „ugodow o" za ła tw ili.

R ów nież gospodarką  i ochroną robotników  w 
raz ie  choroby zajm uje się in k asen t i kon tro lo r 
w  jednej czcigodnej osobie, pan  W eiss . K o n tro 
low anie jeg o  polega n a  tem , że w ięcej, n iż  po
łow a robotników  i robotnic w  S trv ju  nie je s t  za 
bezpieczoną. W ogóle w e w szelkich w a rsz ta tach  
i sklepach i b iurach  ty lko  m ała część za tru d n io 
ny ' h  je s t członkam i K asy , b a  naw et w  pracow ni 
k raw ieckiej żony p ana  W e issa  z 10  pracow nic 
zaledw ie 4  są  członkam i K asy.

1 dziwić się tem u nie można, że  w sk u tek  ta 
kiego urzędow an ia  tu te jsza  K asa  chorych m a k il
kanaście  tysięcy długów .

Wielki pożar. W  K ołodróbce pow. Z aleszczyki 
w ybuchł onegdaj pożar, k tó ry  zniszczył w sz y s t
k ie  budynki folw arczne i 4 0  zag ród  w łościań
sk ich  z zapasam i zboża i narzędziam i rolniczym i. 
Szkoda, w  m ałej części ubezpieczona w ynosi do
4 0 0 .0 0 0  koron.

Z Biecza p iszą  nam : N asze m aleńkie m iaste- 
tzk o  mimo tego, że  w re w  niem życie, mało 
da je  o sobie znać na  szp a ltach  dzienników . —  
A przecież cz te ry  tak ie  organizacye ja k :  U n iw er
sy te t ludow y, E leu te ry a , K ółko rolnicze i  C zy
te ln ia  ze znacznym  księgozbiorem , pracu jące bez 
reklam y, cicho, s taw ia ją  B iecz na  nieco w yż
szym  poziomie, n iż  są  p rzeciętne galicy jsk ie  m ia
steczka. Cicho te ż  u  nas —  stosunków  z okoli- 
eznem i m iastam i mało —  nie dziw  więc, że o 
„rozruchach  an tysem ick ich", k tó re  m iały m iejsce 
w drug ie  św ięto w ielkanocne n ik t nie w ie. —  
A  jed n ak  były. O, B iecz ma pod tym  w zględem  
ju ż  i tradycye naw et jeszcze  z roku  1 8 9 8 . O tóż 
je s t  u  nas zw yczaj, że  na  p am iątkę  postaw ionej 
s tra ż y  p rzy  grob ie  C h rystu sa  i u  nas w  W ie l
kim  tygodniu  s tra ż  ogniowa spełnia tę  funkcyę. 
O tóż, gdy  s tra ż  ta  już sw oje czynności w arto 
w nicze zakończyła, nasz  proboszcz ks. p ra ła t 
P a s to r  ofiarow ał im w nagrodę, ty tu łem  pokrze
pienia, bary łkę  p iw a. Sam  ten  nagi fak t, że pa
s te rz  raczy  sw oje ow ieczki piw em  aż do u tra ty  
św iadom ości —  kom entarzy  nie potrzebuje . N ie
szczęście je d n a k  chciało, że  w  w yobraźni pijanej 
s tra ży , w śród k tó re j tu ła  się jeszcze tw ie rd ze 
nie, że  to p arę  la t  tem u żydzi B iecz podpalili, 
uroiło się, iż z jednego żydow skiego handlu  w y
dobyw ają się płom ienie. P rze szu k a li więc całą 
g rupę domów raz , drug i i trzec i, nic jednak  po 
dojrzanego nie znaleźli. W reszc ie , gdy czw arty  
ra z  chcieli ponowić sw e poszukiw ania, zn iec ier
pliw ieni żydzi na  to  n ie  pozw olili. P ijan i obu
rzen i staw ianiem  p rzeszkód  w  urzędow aniu, po
częli nalegać, a  gdy  to  nie pomogło, chwycili za  
to p o rk i i  z  okrzykiem : „B ić żydów "! „chcą nas 
p o d p a lić " ! rzucili się na  niespodziew ających się 
napadu kupców. S tu k o t zasuw anych s to r, trz a sk

zam ykanych drzw i i ‘okiennic m ieszał się z o- 
k rzykam i a taku jących . Z a chw ilę m iasteczko 
pełne zw ykle czarnych chałatów  i ożywione s z w a r
go tem , mogło jedyn ie  dać doskonałą ilu stracyę  
do scen z w ojny trzydz ies to -le tn ie j. P ostac ie  w 
krasnych  m undurach, w  czółenkow atych hełm ach, 
jak b y  ja c y  zaciężni żołdacy M anfreda lub W allen - 
s te in a , toporkam i dobijający się do sklepów , w y
w ażający okiennice, ładny  p rzedstaw ia li w idok. 
E pilog  tych  rozruchów  rozeg ra  się p rzed  k ra tk a 
mi sądow em i, bo uczestniczący w p ija tyce  strażn icy  
są  oskarżen i o zbrodnię g w ałtu  publicznego. To 
zrobiło piwo, o trzym ane z rą k  naszego paste rza .

Rosyjski defraudant. N a żądanie telegraficzne 
policyi rosyjskiej w  Jarm o lińcach  (Podole), a re 
sz tow ała  polieya k rakow ska  w p ią tek  w ieczorem  
na  dw orcu k rakow skim  W olfa  W e in trau b a  i żo 
nę jego B re iną  z Jarm olin iec . N aciągnęli oni tam  
kupców  na  7 .0 0 0  rs . i zm ykali do A m eryki. 
P rz y  aresztow anych  znaleziono 5 .7 2 0  rs .,  a  po 
przeprow adzeniu  dochodzeń zostaną  w ydani R osyi.

Pruski minister kolei Buddę z m a r ł  w so
botę  rano w B erlin ie.

Organizacya rozpajaczy ludu. D nia 2 4  bm.
zaw iązał się w e Lw ow ie „Z w iązek  p rzedsięb io r
ców gorzelń  rolniczych G alicyi i B ukow iny" w 
celu lepszego spieniężania sw ego p ro d u k tu , sp i
ry tu su . P anow ie szlachcice, p rzyb raw szy  sobie do 
pomocy k ilku  sznaps-żydów , sk a rżą  się, że ieh 
truc izna  daje im za  m ałe zysk i i d latego chcą 
skarte low ać się, aby lepsze ceny uzyskać. R ozu 
mie się, że, o ile to  się im uda, szkodę zap łacą 
konsum enci, gdyż hand larze  zechcą odbić sobie 
ew entualną nadw yżkę cen z sow itym  zyskiem .

Wyzyskiwanie robotników. Z Sanoka p iszą 
nam  : W  fabryce sanockiej w  w agonowym  oddzielt 
ko tlarsk iem  panują  w prost okropne stosunki. —  
In żyn ie r P link iew icz reduku je  robotnikom  ceny 
akordow e, zarobiony akord  n ie  w ypłaca, jeże li 
k tó ry  upom ni się o zap ła tę , w ypow iada mu ro 
botę. Z w racam y tem u panu uw agę, aby nie p ro 
w okow ał robotników , poniew aż to  może przynieść 
bardzo  sm utne następstw a , zw łaszcza, że już p a 
nuje w ielkie rozgoryczenie m iędzy robotnikam i.

N ależy zaznaczyć, że robotnicy z tu te jszych  
w arsz ta tó w  zgodzili się na  zniesienie p racy  w 
godzinach nadobow iązkow ych. W sz y s tk ie  w a r
sz ta ty  prócz sto larsk iego  trzy m ają  się tej uchw a
ły. W  w arsz tac ie  sto larsk im  je s t k ilku  łizuniów  
i szubraw ców , k tó rzy  ła żą  do zarządu  i sk a rżą  
się, że soeyaliśei nie pozw alają  im robić i t .  p. 
Postępow anie tych  łizuniów  musim y stanow czo 
napiętnow ać.

Rosyjscy dyplomaci za granicą. W  ubiegłym  
tygodniu p rzybył do Londynu w yższy urzędn ik  
rosyjskiego m in is te rs tw a  spraw  zew nętrznych  w 
P e te rsb u rg u  A lb ran d t z w ażnym i dokum entam i 
d la  am basadora rosyjskiego. Z ałatw iw szy  in te re s  
urzędow y, w yszedł n a  m iasto  oglądać L ondyn i 
od tego  czasu  w szelk i ślad  po nim zag iną ł. Go
rączkow e poszukiw ania w ładz dały nadspodzie
w any re z u lta t:  A lb rau d t siedział w  w ięzieniu,
gdyż przy łapano  go w  jednym  z parków  p u b li
cznych na  gorącym  uczynku popełnienia zbrodni 
p rzeciw  m oralności. C zynownik podał fałszyw e 
nazw isko i w ypierał się w iny, k tó rą  jed n ak  nao
czni św iadkow ie po tw ierdzili. D la  uniknięcia sk an 
dalu  w ypuszczono p ta szk a  na wolność i w yekspe- 
dyow ano do P e te rsb u rg a , a  am basada ro sy jska  
rozg łasza , że A lb ran d t pad ł ofiarą —  spisku  re - 
w olucyonistów  rosyjskich . D obra w yw ów ka!

Wystawa światowa. W czo ra j nastąp iło  w  Me- 
dyolanie u roczyste  o tw arcie  w ystaw y  w  obecności 
p a ry  kró lew skiej i w szystk ich  członków  ciała d y 
plom atycznego.

Cyrk Edison daje dziś w  niedzielę dw a o s t a 
t n i e  p rzedstaw ien ia  w budynku cyrkow ym  przy  
ul. S tarow iślnej. Ze w zględu na doborow y i ob
szerny  program  m ożna każdem u zalecić tę  p rzy 
jem ną i tan ią  rozryw kę.

Z A W I A D O M I E N I A .
— R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o .
Niedziela : „Książa N iezłom ny", dramat w  9 obra

zach Calderona, przekład wierszem Juliusza S łow a
ckiego.

P on ied z ia łek : „W iec zó r  trzech k ró li" kom. w  5 
aktach W . Szekspira (początek o w  */,8).

W torek: „K s ią że  N iezłom ny", dramat w  9 obrazach 
Calderona, przekład wierszem Juliusza Słowackiego.

Środa . „Pelleas i  M elis mda" poemat dramatyczny 
w  11 obr. Maeterlinka (popularne).

C zw artek : „K siąże  N iezłom ny' i  t. d.
Sobota : „Wiele hałasu o nic" komedya w 5 akt. 

W. Szekspira.
N ied z ie la : „W ie le  hałasu o n ic" i t. d.

B. 6ABRYELSKA kupuje, sprzedaje i naj
muje —  fortepiany, p ianina, harm onie i pia- 
noltł —  krajow e i zag iac iczne  — nowe i p rze
g rane —  za gotów kę i ua sp ła ty  — bez zaliczki.

Święto 1 Maja a władza.
W iedeńsk i o rgan p a rty i socyalno-dem okraty- 

cznbj „A rb e ite r-Z e itu n g "  zam ieszcza następujący  
a r ty k u ł :

J a k  co roku , ta k  i te raz , okazu ją  w ładze p rzed  
1 M aja zbyteczną i szkodliw ą nerw ow ość. U ro 
jenie n iek tó rych  starostów , że  bez ich in terw en- 
cyi g rozi spokojowi i porządkow i publicznem u 
nadzw yczajne niebezpieczeństw o, sk łan ia  ich do 
zbytniej gorliw ości, k tó ra  zam iast uspokajać, może 
ty lko  w yw oływ ać konflikty. W  osta tn ich  dniach 
nadchodzą wieści o zakazach i szykanach odno
śnie do zgrom adzeń, pochodów i t .  d. R obotnicy 
są w praw dzie p rzyzw yczajen i obchodzić sw e w ie l
k ie  św ięto mimo przeszkód , a  w obecnym roku

w alk i są  tem  mniej skłonni do spokojnego pod
daw ania się nadużyciom  w ładz.

L iczne wiadomości, z k tó rych  m ożna było w nio
skow ać, że  rz ą d  w ydał jak ie ś  ogólne ro zp o rzą 
dzenie, skłoniły  posłów  tow . P e r n e r s t o r f e -  
r a  i dr a  A d l e r a  do przedłożenia m i n i s t r o 
w i  s p r a w  w e w  n ę t  r  z n y  c h  hr .  B  y 1 a n d t o -  
w i  z a ż a l e n i e  w  t e j  s p r a w i e .  M in ister 
ośw iadczył posłom, że rz ą d  sto i na  stanow isku  
niestawiania przeszkód u r o c z y s t o ś c i  m a 
j o w e j  w o b r ę b i e  g r a n i c  z a c h o w y w a 
n y c h  w p o p r z e d n i c h  l a t a c h  w d a n y c h  
m i e j s c o w o ś c i a c h ,  że jed n ak  w ładze w y
s tąp ią  stanow czo przeciw  dem onstracyom , k tó r e 
by p r z e k r o c z y ł y  t r a d y c y o n a l n e  j u ż  
f o r m y .

Posłow ie żądali stanow czo, aby m in ister s ta 
ra ł  się, żeby przynajm niej w o b r ę b i e  t y c h  
c i a s n y c h  g r a n i c  n i e  p r o w o k o w a n o  
r o b o t n i k ó w  d r o b n o s t k o w e m i  i z b y -  
t e c z n e m i  z a r z ą i z e n i a m i .  Posłow ie do
dali, że robotnicy nie p rag n ą  niczego innego, ja k  
ty lko  tego, by godność i polityczne znaczenie te 
gorocznej uroczystości m ajowej nie zostały  n a ru 
szone p rzez  m ałostkow e konflikty.

Spodziew am y się, że  rz ą d  pouczy sw oje pod
w ładne organa, i ż  u r o c z y s t o ś ć  m a j o w a  
n i e  j e s t  d o g o d n ą  s p o s o b n o ś c i ą  d l a  
n a d u ż y ć  w ł a d z .  N asi zaś tow arzysze  po
tra fią  uroczystości majowej nadać w obrębie do
tychczas p ak tykow anych form  tę  im ponującą siłę 
i godność, jak ie  je j w  obecnym roku  w alk i o r e 
form ę w yborczą więcej niż k iedykolw iek przy- 
sto ją .

D zień p ro le ta ry a tu  da św iadectw o, że w ielk ie 
m asy ludu pracującego gotow e są z n i e u g i ę t ą  
s t a n o w c z o ś c i ą  i z e n t u z y a z m e m  n i e  
c o f a j ą c y m  s i ę  p rzed  ż a d n e m i  o f i a r a m i  
s t o c z y ć  w a l k ę  o p o w s z e c h n e  i r ó w n e  
p r a w o  w y b o r c z e ,  gdyby mu in try g i w rogów  
ludu m iały  s tan ąć  w  drodze. P rzedew szystk iem  
pokaże m a s o w y  u d z i a ł  r o b o t n i k ó w  w 
obchodzie majowym , ż e  g o t o w o ś ć  d o  w a l k i
0 r e f o r m ę  w y b o r c z ą  nie będzie 1 M aja 
m niejszą, niż była 28  listopada. N asi to w arzy 
sze —  jes te śm y  tego  pew ni —  w s z ę d z i e  
po trafią  zapew nić dem onstracyi e n e r g i c z n e m
1 r o z t r o p n e m  z a c h o w a n i e m  s i ę ,  w brew  
w szelkim  m ożliwym pro wokacyom, g o d n y  p r z e 
b i e g  i uchronić ją  p rzed  zakłóceniem  m ałostko
w ym i konfliktam i.

Z w y c i ę s t w o  k a d e t ó w
przy  w yborach  da Dumy.

Petersburg, 2 8  k w ie tn ia . (P e t. ag . te legr.). 
W c z o ra j  o d b y ły  się  w  19  g u b e rn ia c h  i 9  m ia 
s ta c h  w y b o ry  p o s łó w  d o  D um y. W y b ra n o  63 
p o s ł ó w ,  w  t e m  9 c z ł o n k ó w  c e n t r u m ,  
42 l ewicy ,  12 bez znanego dotąd  
k i e r u n k u  p o l i t y c z n e g o .  W y b o r y  w  
P e t e r s b u r g u  i M o s k w i e  w y p a d ł y  
n a  k o r z y ś ć  l e w i c y .

Petersburg, 2 8  k w ie tn ia . (T el. ag. pe t.) P o 
s ła m i do  D u m y  z m ia s ta  P e te r s b u rg a  w y b ra 
n i w c z o ra j z o s ta li :  1) p ro f. K a r j e j e w ,  2) 
p ro f. N a  b o k  o w, b . w y d a w c a  »P ra w a * , 3) 
p ro f. P i e t r a s z y c k i  (P o lak ), c z ło n e k  ra d y  
g m in n e j, 4 ) a d w o k a t  K  i e  d  r  y  n , 5) a d w o k a t 
W i n a w e r ,  6) D r. m e d . P e t r u n k i e w i c z ,  
c z ło n e k  ra d y  g m in n e j.

P o s ła m i  z M o s k w y  z o s ta li  w y b r a n i : 1) 
c z ło n e k  ra d y  g m in n e j p ro f. M u r o m c e w ,  2) 
c z ło n e k  z ie m s tw a  d o c e n t K  o k  o s z  k  i n , 3) 
r z e c z o z n a w c a  w  s p ra w a c h  f in a n so w y c h  p ro f. 
H e r  t e n  s t e i n .  4 ) z e c e r  z d ru k a r n i  » R u ss- 
k ic h  W ie d o m o s ti*  S  a  w  e  1 i e  w.

Wybory na Litwie i Wołyniu.
Warszawa, 2 9  k w ie tn ia . W  g u b e rn ii w ile ń 

sk ie j p o s ła m i d o  D u m y  z o s ta li  w y b ra n i:  b i
sk u p  R  o o p , p o e ta  C z e s ła w  J a n k o w s k i  i 
in ż y n ie r  J e ł o w i c k i .

Warszawa, 2 9  k w ie tn ia . Z  M iń sk a  w y b ra n i 
z o s ta li  w  d n iu  27  b. m . p o s ła m i d o  D u m y  
k a n d y d a c i lis ty  k o m p ro m iso w e j p o ls k o -ż y d o w 
sk ie j, a  m ia n o w ic ie : L e d n i c k i ,  k s. H ie ro 
n im  D r u c k i - L u b e c k i ,  M a s s o n i u s ,  R o 
m a n  S k i r m u n t ,  R o s e n b l u m ,  W i 
s z n i e w s k i ,  J a n c z e w s k i  i  E u s ta c h y  L u -  
b  a  ń s k i .

N a  W o ł y n i u  w y b fa n i z o s ta li :  h r . Jó z e f  
P o t o c k i ,  h r . W ło d z im ie rz  G r o c h o l s k i  i 
S z c z ę sn y  P o n i a t o o w s k i ,  w y d a w c a  »D zien 
n ik a  k ijo w sk ieg o * , d a le j d w a j R o sy a n ie  Ą n - 
d re je w  i Ż u ra w sk i.

I maja w Petersburgu.
Petersburg, 29  kw ietn ia . K om isya robotnicza 

uchw aliła  1 m aja  sta reg o  s ty lu  u r z ą d z i ć  j e 
d n o d n i o w y  s t r e j k  i p o c h ó d  p o  m ie ś c ie .

Uwalnianie więźniów politycznych.
Petersburg, 2 9  k w ie tn ia . Z g ła s z a ją c y  się  o 

in fo rm a c y e  d o  g u b e rn ia ln y c h  z a rz ą d ó w  ż a n 
d a rm e ry i  k re w n i w ię ź n ió w  p o li ty c z n y c h  o trz y 
m u ją  w ia d o m o ść , że  z d n ie m  1 4  m a ja  w szy 
s tk ie  o soby , a re s z to w a n e  n a  z a sa d z ie  p o d e j
rz e n ia  lu b  p rz e z  w y d z ia ł o c h ro n y , b ę d ą  u w o l 
n i o n e .

K ijów , 2 9  k w ie tn ia . N a  z a rz ą d z e n ie  z P e 
te r s b u rg a  w y p u s z c z o n o  w c z o r a j  4 3  
w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h ;  w  p rz y s z ły m  
ty g o d n iu  w y p u szczo n y ch  b ę d z ie  je s z c z e  80 .

Tępienie żandarmów.
Lublin, 2 8  kw ietn ia . (P e t. ag. te l.) . W  C h e ł 

m i e  z a b i t o  w c z o r a j  s z e f a  ż a n d a r m e 
r y i  p u ł k o w n i k a  P u j o l a .  —  S p r a w c y  
u s z l i .

Tajemnicze zniknięcie Gapona.
Petersburg, 2 8  kw ietn ia . A dw okat M argolin 

o trzym ał z B erlina  pismo, p isane rę k ą  kobiecą, 
w idocznie podstaw ioną. L is t  zaw iera ł 1 3 0 0  ru 
bli, pug ilares G apona i klucz od jeg o  depozytu 
kasow ego w  „C red it L yonnais" z p rośbą o po
stąp ien ie  w  sposób właściwy. W  pug ilaresie  G a 
pona znajdow ało się tak że  pokw itow anie z 18 
hm ., podpisane p rzez  osobę, k tó re j nazw isko za 
czyna się od lite ry  M. B y ł to  o s ta tn i dzień, w 
k tó rym  G apona w idziano.

Obawa nowej wojny.
Petersburg, 2 9  k w ie tn ia . D zien n ik i p rz y n o 

s z ą  n ie p o k o ją c e  w ia d o m o ś c i z M an d żu ry i. —  
W o js k a  ja p o ń s k ie  n ie  z o s ta ły  w c a le  w y co 
fa n e  i n a  m ie js c u  p o z o s ta je  je s z c z e  6 0 0 .0 0 0 . 
T e  z a ś  w o jsk a , k tó re  rz e k o m o  w y co fan o , o d e 
s ła n o  d o  K orei. J a p o ń c z y c y  c z y n ią  w ie lk ie  
p rz y g o to w a n ia  i  z b ro ją  się. W y g lą d a , ja k b y  
Ja p o ń c z y c y  p rz y g o to w y w a li s ię  d o  n o w e j w o j
n y  ro s y jsk o - ja p o ń sk ie j.

TELEGRAMY.
Koło polskie.

Wiedeń, 2 8  kw ietn ia . Koło polskie zebrało  
się dziś p rzed  południem  na  posiedzenie. H rab ia  
D zieduszycki złożył spraw ozdanie z p rzeb iegu  ro 
kow ań z rządem . O b r a d y  u z n a n o  z a  ś c i 
ś l e  p o u f n e .

Delegacye.
Wiedeń, 28  kw ie tn ia . „F rem d en b la tt"  p isze : 

Jed en  z p rask ich  dzienników  przyn iósł w iado
mość, jakoby  b r. G au tsch  m iał się oświadczyć 
przeciw  odbyciu delegacyj w  m iesiącu czerw cu. 
D oniesienie to , ja k  m ożem y zapew nić na  pod
staw ie inform aeyi z m iarodajnego źród ła  nie o- 
p ie ra  się na  fak tach . P rzec iw n ie  p raw d ą  je s t ,  
że b r. G au tsch  był tego zapa tryw an ia , że  b y 
łoby pożądanem , a b y  d e l e g a c y e  j u ż  w 
m i e s i ą c u  c z e r w c u  z o s t a ł y  z w o ł a n e .

B ezpodstaw ność tw ierdzeń  p rask iego  dziennika 
w ynika w reszcie  z tego , że delegacye zb io rą  się 
w  każdym  raz ie  w  W iedn iu , wobec czego mo
żliw ą je s t rów noczesna sesya rady  państw a.

Jubileusz Lombrosa.
Turyn, 2 9  k w ie tn ia . W c z o ra j  n a s tą p i ło  n a  

tu te js z y m  u n iw e rs y te c ie  u ro c z y s te  o tw a rc ie  
V I m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n g re s u  d la  k ry m i
n a ln e j a n tro p o m e try i ,  o ra z  ju b i le u s z  p ro fe s o ra  
L o m b r o s a .

Spisek reakcyjny
Rewizye we Francyi.

Paryż, 2 8  s ty c z n ia . Ś le d z tw o  w d ro ż o n e  
p rz e z  r z ą d  w p a d ło  n a  t r o p  s p i s k u  m o 
n a r c h i e  z n o - k  l e r y k a  l n o - a n  a r c h i s t y -  
c z n e g o ,  c e l e m  o b a l e n i a  r e p u b l i k i .

R e w iz y e  w y k a z a ły , ż e  a n a rc h iś c i ,  »żó łc i*  
(o rg a n iz a c y e  ła m is tre jk ó w ) , a ry s to k ra c i  n a j -  
k o n se rw a ty w n ie js z e g o  o d c ie n ia  i  a ry s to k ra c i ,  
k tó rz y  j a k  h r . d e  l a  R e g l e  z o w ią  s ię  a n a r 
c h is ta m i, m o n a rc h is ty c z n i w o jsk o w i j a k  m a jo r  
D r i a n t ;  a d m ir a ł  C u r n e v i l l e ,  d a le j k r a 
w iec  w o jsk o w y  M a r i a ,  w k o ń c u  re d a k c y a  
d z ie n n ik a  k le ry k a ln e g o  »L a C ro ix«  (» K rzyż* ), 
k tó r ą  s ta n o w ią  p rz e b ra n i  z a k o n n m y  z  k o n g re 
g a c j i  A s s u m p c y o n i s t ó w  —  u k n u li sp i
s e m  p rz e c iw  re p u b lic e .

W  y k ry  to  is tn ie n ie  r o j a l i s t y c z n e g ©  
k o m i t e t u  a g ita c y jn e g o , u  k tó re g o  p re z e s a  
B a c c o n i e r a  i s e k r e ta r z a  d e  M e r o  o d 
b y ły  się  rew izy e .

Lens, 2 8  k w ie tn ia . S ę d z ia  ś le d c z y  p rz e g lą 
d a ją c  p a p ie ry , z a b ra n e  p o d c z a s  re w iz y i u 
p rz y w ó d c ó w  ro z ru c h ó w , s tw ie rd z ił ,  ż e  p rz y 
w ó d c y  z o s ta w a li  w  s to s u n k a c h  z  a n a r c h i s ta 
m i i ż e  s t r e jk  od  d a w n a  b y ł p rz y g o to w a n y .

Ruch strejkowy we Francyi.
Strejk górników.

Paryż, 2 9  k w ie tn ia . N a  w c z o ra js z e j R a d z ie  
g a b in e to w e j p re m ie r  S a r r ie n  p rz e d s ta w ił  s p r a 
w o zd an ie , p rz e s ła n e  p rz e z  p ro k u r a to ry ę  w 
D o n a in  w  s p ra w ie  ś le d z tw a , z a rz ą d z o n e g o  z 
p o w o d u  n ie p o k o jó w  w  d e p a r ta m e n c ie  N o rd .

I MAJA WE FRANCYI.
Cette, 2 8  k w ie tn ia . W sz y s tk ie  z je d n o c z e n ia  

ro b o tn ic z e  u c h w a liły  n ie  p r a c o w a ć  w d n iu  
1 M aja .

Paryż, 2 8  k w ie tn ia . P o m o c n ic y  lito g ra fic z n i 
i k ra w ie c c y  p o s ta n o w ili  ro z p o c z ą ć  s t r e jk  z d. 
1 M aja .

Tuion, 2 8  k w ie tn ia . R o b o tn ic y  z a k ła d u  o -  
św ie c e n ia  m ia s ta  ro z p o c z ę li w c z o ra j s tre jk .

I MAJA W ANGLII.
Londyn, 2 8  k w ie tn ia . T . z w. »n ie z a w is ły  

zw iązek «  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  w z y w a  r o 
b o tn ik ó w , a b y  w  d n iu  1 -go  M a ja  p ra c o w a li . 
Z w ią z e k  s łu ż b y  g m in n e j j e s t  z a  z a w ie sz e n ie m  
p ra c y  w  1 M aja .

Spór angieisko-turecki o Egipt.
Londyn, 2 8  kw ietn ia . „D aily  T rib u n e"  donosi 

z M alty : E sk a d ra  o trzym ała  rozk az  do pogoto
w ia  i w yruszen ia  na  m orze po o trzym an iu  in- 
strukcyi.

„D aily  M ail" donosi z P o r t  Said, że wojsko 
tu reck ie  obsadziło E l-A risz .
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L i s t y  z  P o d k a r p a c i a .
Drohobycz, 2 4  kw ietn ia.

Nieudały w ieczorek na cześć Kobrzyńskie
go. — Wzmocniona „ochrona". — Oskarże
nie księdza. — Drohobycka sprawiedliwość. 

Echa świąteczne. — W ypadki.

K lik a  drohobycka trz ę sąca  m iastem  i pow ia
tem nie może przeboleć fak tu  zab ran ia  z D ro
hobycza D obrzyńskiego, k tó ry  ta k  znakom icie do
pasował się do te j k lik i, do rycerzy  a  la  Jan k ie l 
keuerste in , W iśn iew ski, K ornhaber, D ocauer, K ie- 
ia c z  i innych w odzów drohobyckich chuliganów. 
Pow szechny żal, ogólna jerem iada. A by to  je 
dnak jak o ś  przeboleć rozesłano z rad y  pow ia to 
wej oficyalne pismo następu jącej tre śc i:

„Do W ielm . P a n a  N. N. w  D rohobyczu. Ce
lem u c z c z e n i a  (s ic !') z a s ł u g  W go  P an a  
T adeusza  B obrzyńskiego, c. k . s ta ro s ty  p rzen ie
sionego do S try ja  i w yrażen ia  Mu podzięki za  
Jeg o  p r a w d z i w i e  o b y w a t e l s k ą  p r a 
c ę  (!) o k o ł o  d o b r a  (!) p o w i a t u ,  postano
wiła R eprezen tacya  pow iatu  i m iasta  w spólnie z 
obyw atelstw em  (z propinacyi. P r syp. koresp.) 
Uczcić Go w ieczorkiem  pożegnalnym  dnia 24  kw ie
tn ia  b r. o godz. 8  w ieczorem  w sali „Sokoła" 
odbyć się mającym , na k tó ry  W go  P a n a  mam 
zaszczy t zaprosić,

Cena nak rycia  wynosi (1 0 ) dziesięć koron. 
Poniew aż lis ta  zaproszeń m usi być w kró tce 

zam kn ię ta  d la koniecznego obliczenia biorących 
udział w  w ieczorku, p rze to  proszę o bezw łoczne 
zaw iadom ienie m nie, czy W n y  P a n  w  tym  z e 
chce w ziąć udział. Z prezydyum  W y d zia łu  po
w iatow ego w D rohobyczu dnia 8 kw ietn ia  1906 .

L . W iśn iew ski, m. p .“ .
K u pow iększeniu zm artw ien ia  k lik i „ w ieczo

re k  “ pożegnalny „z nakryciem " za 10  K . czyli 
żarciem , piciem i sku tkam i tego, nie doszedł do 
sku tku , albow iem  obyw atelstw o na  zaproszenie  
to  odpow iedziało panu m arszałkow i m ilczeniem , 
a  nad to  obaw iano się owaeyi ze stro n y  tego  oby
w ate ls tw a , k tó re  pan m arszałek  nie zaprosił, a 
d la  k tó rego  w iele „dobrego" zdzia łał B obrzyń- 
ski, o czem n ieraz pisano w pism ach i omawiano 
w  parlam encie.

N a raz ie  B obrzyńsk i u rzędu je  jeszcze  do 2 
m aja.

W  dniu 1 m aja  będzie mógł jeszcze raz , ale 
o s ta tn i ad oculos p rzekonać się o potędze tych, 
k tó rych  p rzyszed ł z zam iarem  w ytopienia, tępił, 
lecz nie w ytęp ił. Oni zo sta li silni i po tężn i, on 
m usiał się w ynieść.

A by jeszcze  na  swój sposób w ypróbow any ..po- 
urzędow ać" w dniu m iędzynarodow ego św ięta  ro 
botniczego, sprow adza B obrzyński ju ż  w tym  ty 
godniu do B orysław ia oraz  do D rohobycza po 
batalion ie  p iechoty i pół batalionu  obrony k ra jo 
w ej. „K w aterm achery" już zjechali. T ych  2 :/ 2 
batalionów  zjeżdża  nibyjna ćw iczenia n a  przeciąg  
2 tygodni —  ta k  przynajm niej niesie fam a ofi- 
cyalna. J a k ie  będą te  ćw iczenia w śród zb io rn i
ków, szybów i na tłoce tustanow ick ie j, my je  
znam y. W iem y też , że k rw i robotniczej nie do
s tan ą  ci, k tó rzy  w dniu 1 M aja p rag n ą  te j k rw i 
zapom ocą prow okacyi. P ro le ta ry a t P odkarpac ia  
święci dzień 1 M aja godnie, spokojnie i sprow o
kow ać się n ie  da, ja k  nie dał się sprow okow ać 
w czasie s tre jk u  nafciarzy  na  tłoce tu s tan o w i
ckiej.

Zanim nadejdzie 1 M aja i odjedzie B obrzyński, 
tym czasem  w  s ta ro s tw ie  dalej p racu ją  nad  do
niesieniam i o na jrozm aitsze  „zbrodnie" przeciw  
naszym  tow arzyszom  i wogóle tym , k tó rzy  od
w aża ją  się na  w olne i uczciwe słowo o s to sun 
kach  w  powiecie, k ra ju  i państw ie. N iedaw no na 
jednem  ze zgrom adzeń przem aw iał g r .-k a t. k siądz
H . z U łyczna. S ta ro stw o  zrobiło  doniesienie o

przekroczenia i w ystępki z §§ 3 0 0  i 3 0 5 , a  pro- 
k u ra to ry a  drohobycka w lo t rozpoczęła śledztw o.

Spraw iedliw ość w  drohobyckim  ogromnym bu 
dynku, ze złoconym nap isem : „ F ia t  Ju s tic ia " , 
dziwnemi chadza drogam i. J u ż  6 tygodni minęło 
od czasu zbrodniczego napadu chuliganów  na  n a 
szych tow arzyszów  i dotychczas nie było ani 
śledztw a, ani rozpraw y. K iedy  przed k ilku  ty g o 
dniam i k ilku  robotników  ty lko  się p rzeszło  koło 
cegielń K ornhabera, k tó ry  sprow adził sobie W ło 
chów na  miejsce robotników  tu te jszych , tego  sa
mego dnia aresztow ano ich w  nocy i trzym ano 
w  areszcie  śledczym  przez  k ilkanaście  dni, aż  do 
um orzenia dochodzeń. C huligani dokonali napadu 
- chodzą spokojnie.

Ś w ięta  w ielkanocne obfitowały w  w ypadki i za j
ścia. W  Rolow ie obok D rohobycza, podczas re- 
zurekcyi i s trze lan ia  z m oździerzy, pękł m oździerz, 
a  odłam y zabiły  na  miejscu w łościanina S tefana 
Serulę, zaś ciężko pokaleczyły S tefana W olań- 
skiego. G recko-kat. paroch tam tejszy  nie zw ażał 
na  to , w śród jak ich  okoliczności zg inął S eru la  i 
że pozostaw ił wdowę n iezaopatrzoną z  czw orgiem  
drobnych dzieci, lecz zażądał za  udział w  po
grzeb ie  50  koron! B iedna w dow a m usiała ta k ą  
kw otę złożyć, by po chrześcijańsku pochować 
zw łoki męża.

W  D rohobyczu na t.  z w. „ha łahu łkach" doszło 
do krw aw ej bójki pomiędzy polską i ru s k ą  m ło
dzieżą, szow inistycznie usposobioną i podbechtaną.

P o  św iętach spłoszone konie s tra to w a ły  w  ul. 
S try jsk ie j fo rnala  dw orskiego z M arcypola, k tó ry  
na m iejseu ducha wyzionął.

W  niedzielę 22 b. m. w  studn i fab ryk i wody 
sodowej L eona K ornhabera  eksplodow ały gazy, 
przyczem  sam  K ornhaber i m aszyn ista  W eber 
doznali bolesnych poparzeń. Ze studni te j, pełnej 
tru jących  gazów  i oliwy z ru rociągu , brano wodę 
do w yrobu w ody sodowej i do picia d la  robo tn i
ków  z cegielni. W  niedzielę spuścił się do niej 
W eb er z  zapałką  i to  spowodowało eksplozyę.

Każdy robotnik, 
każdy towarzysz p arty jn y

p o w in ie n  p o s ia d a ć

©  p i r a w ®  w y l b o r e i (

N a tre ść  tego  przepyszn ie  w ydanego album u 
złożyły się a r ty k u ły : T adeusza  W i l e ń s k i e g o :  
S tre jk  pow szechny. E m ila  H a e c k e r a :  W a lk a  
o pow szechne praw o w yborczne i polityczny s tre jk  
m asow y w A ustry i. D ra  W ładysław a Gum plow icza: 
S tre jk i pow szechne w  R osyi i K ró lestw ie  Polskiem  

w roku  1 9 0 5 .
Album zdobi 20 ilustracyj.

C e n a  i i .
Do nabycia w adm inistracy i „N ap rzodu", K ra 
ków, ul. S ław kow ska 29  —  oraz  u ko lporterów  

party jnych .

Walka o reformę wyborczą.
W Drohobyczu odbyło się w  niedzielę 22  b. m. 

zgrom adzenie ludowe, na k tó re  (o dziw o!) ze-

Z  T E A T R U .
„Inteligent", scena z życia. N apisał B olesław  

G o r c z y ń s k i .
„Niewesołe życie", sz tu k a  w  3 ak tach . N apisał

A. K a l l  a s .
K rzyw dę w yrządziła  dy rekcya młodym au to 

rom , spychając ich prem iery  na  najgorszy  dzień 
w tygodniu, tem  gorszy, że  ledw ie poprzedzający 
z w ielkim  aplom bem zapow iedziane p rzed staw ie
nie C alderona-Słow ackiego. Zakw alifikow aw szy pe
w ne u tw ory  do g ran ia , dyrekcya —  naszem  zda
niem  —  nie m a p raw a klasyfikow ać ich na  u- 
tw ory  pierw szej i osta tn ie j k lasy , tem  m niej, że 
podziału rep e rtu a ru  i dni, np. na  p rzedstaw ien ia  
„ lite rack ie"  i ludowe, u  nas niema. U tw ory  zaś 
p. G orczyńskiego i K allas zw ycięsko w ytrzym ują 
porów nanie z niejednem  dziełem, gorąco przed 
p rem ierą  rek lam ow anem ; au to rzy  mieli coś do 
pow iedzenia —  praw dziw e przeżycia sw e dali, 
sceny odczute i z artyzm em  wypowiedziane.

P . G orczyński dotychczasowym i swymi u tw o 
ram i dał się poznać ja k o  au to r, m ający zby t 
w ielką łatw ość p ióra i dający się te j łatw ości 
unosić, oraz jak o  dobry znaw ca ta jn ików  efektów  
scenicznych i um iejący je dla celów sw ych w y
zyskać. S tąd  sz tu k i jego  m iały ton  fejletonisty- 
czno-tea tra lny , k tó ry  jednakow oż nie zasłan iał 
błysków  praw dziw ej poezyi. W  „In te ligencie" 
au to r w ręcz inaczej, niż dotąd, pogardził łatw ym  
e fek tem ; w ykraw ek  z życia dał, kroplę słonej 
łzy, w  k tó re j słońce praw dziw ego uczucia się 
odbija. D w ąj studenci rozm aw iają ; kolega opo
w iada koledze, że  w łaśnie m a się odbyć ślub 
sąsiadk i... córki rzem ieśln ika, z k tó rą  on się b li

że j... naznał i k tó ra  mu ośw iadczyła, że za in 
nego nie w yjdzie, a  raczej z czw artego  p ię tra  
się rzuci. O kazya oczywiście do kaw alersk ich  
dow cipów ; mój Boże, k tóż  z ja k ą ś  tam  pro le ta- 
ry u szk ą  nie p rzeży ł tak ich  aw an tu rek , k tó re  zw y 
k le  kończą się... szukaniem  następnych, ze snem 
poczciwego człow ieka p rzy  poczciwej małżonce 
ślubnej, jako  finałem. A liści w danym  w ypadku 
zw ierzenia dwóch koleżków  przeryw a szm er... 
tupo t... gw ar —  w biega sta ru szek , m am rocząc 
do pana dok to ra  bez zw iązku  w yrazy  —  drugi 
s tu d en t w ybiega —  w raca  bez słowa na  ustach .

—  Stim m ung... je s t stim m ung!
R zecz mocna w pomyśle, perspek tyw ę daje 

k ilku  dusz lu d z k ic h ; to na  korzyść au to ra . Zby
tn ie  w  danym  w ypadku w zgardzenie techniką, 
wypowiedzenie się w przedługim  dyalogtt dwóch 
przyjació ł —  to  m in u s ; w szak  ła tw ie j było w pro
wadzić dziew czynę na  chw ilę na  scenę, zam iast 
o niej opowiadać. W łosk i w ery sta  zrobiłby z tego  
m ateryału  n itroglicerynę. W  dodatku  ak to rzy  n ie 
zb y t się autorow i p rzy słu ży li; pp. S tan isław sk ie
mu i Leszczyńskiem u brakow ało tej p ro s to ty  i 
szczerości, bez k tó re j w ia ra  w  d ram at duszy 
nam się n ie narzuca.

D ebiutem  w praw dziw em  słowa znaczeniu był 
w ystęp  au to rsk i p. K a lla s  na scenie i lepiej się 
powiódł, niż m ożna było, sądząc po lek tu rze  u- 
tw oru  (w ydanego p. t .  „N ędza", w  księg . F ried - 
leina), przypuszczać, „N iew esołe życie" okazało 
się sz tu k ą  dobrze zbudow aną scenicznie, z sz a 
rzyzny  tła  w ystępow ały  postacie, zarysow ane 
energicznie, k rzy k  niejeden w alk i przeszyw ał do 
głębi.

K to  w idzi w  sztuce em anacyę ty lko duszy, k to  
z pogardą odnosi się do św iata , środow iska i form
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zw olił jeszcze urzędujący  B obrzyński. W  szczel
nie napełnionej sali stow . „B ra te rs tw o "  i k o ry 
ta rzu  zebrało  się p rzeszło  k ilk u se t robotn ików . 
P o  zagajeniu  zgrom adzenia p rzez  tow . P aw ła  
D e n a s i e w i c z a ,  k tó rego  w ybrano p rzew odn i
czącym, jako re fe ren t p rzem aw iał tow . S c h  i f- 
f l e r  na  tem a t: R eform a w yborcza a  w yodrę
bnienie G alicyi, a  w  końcu postaw ił następu jącą  
rezołucyę, k tó rą  jednom yślnie uchw alono:

1. Z grom adzeni w  dniu 22 kw ie tn ia  1 9 0 6  r .  
robotnicy drohobyccy w y raża ją  uznanie frakcyi 
socyalno-dem okratycznej w  parlam encie za  dzielne 
stanow isko w  spraw ie pow szechnego, rów nego, 
tajnego i bezpośredniego p raw a głosow ania, z a 
razem  w y raża ją  życzenie, by uży li w szelkich  
parlam en tarnych  środków , celem uzyskania  tego 
p raw a dla szerokich m as ludow ych.

2. Zgrom adzeni w yraża ją  głębokie oburzenie 
wobec in try g  w rogów  ludu, zm ierzających do o- 
bałam ucenia opinii publicznej zapomocą szalb ier- 
czo nadużyw anych haseł, jak  np. w yodrębniania 
Galicyi.

3. Zgrom adzeni postanaw iają  dalej w alczyć 
niezm ordow anie, aby lud  p racu jący  na  w si i w 
m ieście w ystąp ił jak  jeden  m ąż w obronie ró 
wnego, pow szechnego, bezpośredniego i tajnego 
p raw a głosow ania i w  raz ie  po trzeby  nikczem ne 
in try g i parlam en tarne  swojem w ystąpieniem  obalił.

4 . Poniew aż t. zw . „solidarność K oła polskie
go" w rękach  szlacheckiej w iększości tegoż je s t 
ty lko  środkiem  bezw zględnego skrępow ania po
słów  życzliw ych ludow i i postępow i, poniew aż 
z powodu te j solidarności nie wolno m niejszości 
K oła polskiego głosować w edle sw ych przekonań, 
a wolno je j co najw yżej w strzym yw ać się od 
głosow ania, poniew aż w łaśnie ty ch  głosów  m niej
szości K oła polskiego mogłoby b raknąć  do dwóch 
trzecich  w iększości za  form ą w yborczą, w zyw ają 
zgrom adzeni posła ziem i drohobyckiej d r  D o b o- 
s z y ń s k i e g o ,  aby na w ypadek, gdyby im Koło 
polskiego nie pozwoiiło głosować za reform ą w y 
borczą je szcze  n a  czas z K oła polskiego w y
stąp ił.

P recz  z  przyw ilejam i szlacheckim i! N iech ży je  
reform a w yborcza!

N astępnie o 1 M aja p rzem aw iał tow . W  i e- 
s e n b e r g ,  wkońcu do obu punktów  tow . W  o h 1- 
f e l d  z B orysław ia. Z ebrani z entuzyazm em  u- 
chw alili święcić uroczyście dzień 1 M aja, ja k  w 
la tach  poprzednich. N a grom adzeniu by li obecni 
i w łościanie z przedm ieść i okolicznych gm in i 
ośw iadczyli, że w ezm ą udział w  u roczystości 
1 M aja.

W Tarnawie (p. Sanok) odbyło się w niedzielę  
dnia 22  kw ie tn ia  poufne zgrom adzenie w kopaln i 
n afty  w  T arnaw ie  z porządkiem  dz ien n y m : R e 
form a w yborcza i jej wrogowie. 2 ) O rganizacya.
3) Św ięto 1 M aja. W  zgrom adzeniu  b ra li u d z ia ł 
p rzew ażnie  robotn icy  z kopalni. N a zg ro m ad ze
nie to  w ysłał K om ite t p a rty jn y  z  Sanoka tow . 
B oezarskiego, T op inka i K om orow skiego.

T ow arzysze ci w  trzechgodzinnych  w yw odach 
dokładnie omówili te  trz y  punk ty  porządku  dz ien 
nego. R ezołucyę za  pow szechnem , rów nem , ta j-  
nem i bezpośredniem  praw em  głosow ania uchw a
lono jednogłośnie. Uchwalono ta k ż e  założyć s to 
w arzyszenie m etalow ców  i U nię górniczą, oraz 
uchwalono święcić 1 M aja. —  P o  odśpiew aniu  
„Czerwonego sz tan d a ru "  tow arzysze  rozeszli się 
do domów.

Wiece ruskie o d b y ły  s ię  w  W ó lc e , S z y b a -  
lin ie , M ieczy szczo w ie  (pow . B rz e ż a n y ), w  K o -  
c u ro w ie  (p. B o b rk a ). W  p o w iec ie  n a d w ó rn ia ń -  
sk im  w  Z ie lo n e j, w  F iłk o w ie . w  P n ie w ie . D. 
2 2  b m . o d b y ł s ię  w iec  p o w ia to w y  w  N a d w o r
n ie  i w  N azu ro w ie . W  p o w ie c ie  p o d h a je c k im : 
w  S ta r e m  M ieście , Ł y se j, M uży łow ie , U h ry -  
n o w ie . W  Z a fu k w i (p. S ta n is ła w ó w ). W  K o -  
b y ło w ło k a c h  o d b y ł s ię  w iec  p o d  g o łe m  n ie 

społecznych, ja k o  przedm iotu  artyzm u —  ten  w 
utw orze  p. K a llas  nic d la  siebie nie znajdzie. 
K to  jednak  nie za tyka .sob ie  w a tą  uszu od k rzyku  
nędz naszego św iata, k to  m a serce d la  cierpieni 
i w zrok w patrzony  w  idee przyszłości, k to  nie 
za ty ł je szcze  w zw yczajnem  filis te rs tw ie , d rapu- 
jącem  się ta k  chętnie w  togę sz tu k i d la  sz tu k i 
—  ten  w yszedł z te a tru  ze łzą  p iekącą na  sercu ... 
ze łzą , z k tó re j się rodzi czyn.

O, niew esołe to  życie, k tó re  ta rg a ło  nam  nerw y 
praw ie cały  w ieczór. In s ty tu cy a  rodziny —  jedno 
z k łam stw  uświęconych s ta je  p rzed  nam i w całej 
nagości. B allada , jak ich  w iele. E x -„  obyw atele". 
Ojciec na b ru k u  m iejskim  pije i próżnuje, m atka  
k rz ą ta  się koło gospodarstw a, nie um iejąc w ią 
zać końca z  końcem ; dzieci p racu ją , aby w yży
wić rodzinę i zachow ać pozory „czegoś lepsze
go". Życie w  przym usow em  tem  w ięzieniu z a 
tru ło  atm osferę goryczą w zajem ną, kw asem  t r a 
w iącym : S ta rzy  te ż  bezustannie  się kłócą, mło
dzi c ierpią. Z w ielkiego św ia ta  w pada od czasu 
do czasu  rep rezen tan tk a  tłu ste j burżuazyi, aby 
u rągać  p racy  i nędzy m orałem  tan im  i policzkiem 
jałm użny. A tm osfera z a tru ta , w  k tó re j młodość 
w iędnie, siła  gaśnie, życie m ęką się sta je . Z w a
lić m ur tego w ięzienia —  w oła p. K allas —  zbu 
rzyć k łam stw o tak ie j „ ro dz iny"! Młodość, ta len t, 
życie, ginące w tych  w arunkach, powinno społe
czeństw o w yzwolić, przy tu lić , w ychow ać w  od
rębnych zak ładach; ucierpi na tem  m ałpia miłość 
pew nych m atek  —  dzieci nauczą się kochać nie 
kółko zam knięte, a le w szystk ich  ludzi; pojęcie 
rodziny, b ra te rs tw a  się rozszerzy ...

T a  s tro n a  dydaktyczna narzuca  się zby t apo
dyktycznie, p raw da  jed n ak  środow iska i psycho
logia charak te rów  je s t  n iezaprzeczoną. W o le li

kwietnia 1906. 5

bem. W  Ghomiakówce (p. Tłumacz), w Czar- 
noleściach. Prowadzono silną agitacyę w po
wiatach: mościskim, przemyskim i jarosław 
skim. Gdy w powiecie mościskim starosta 
Swoboda nie chciał zezwalać na publiczne 
wiece, oświadczyli ruscy agitatorzy, że za 
każdy zabroniony wiec urządzą 5 wieców za 
zaproszeniami. Odbyły się dalej wiece w Mo
ściskach, Czyżewicach, Wiszence, Podliskach, 
Lipnikach, Laszkach gośc., Hodyniach, Rady- 
nicach, Krukienicach, Ostrożcu, Bolanowicach, 
Husakowie, Mistyczach, Tomanowicach, Bu- 
chowicach i Czerniowie.

1 MAJA 1906.
Baczność metalowcy! O rganizacya zap rasza  

w szystk ich  tow arzyszów  m etalow ców , ażeby się 
zeszli w  dniu 1 M aja o godz. 9 rano  w  lokalu  
Z w iązku stow . robotniczych (M ały R ynek  6) w 
celu wspólnego udania się na  zgrom adzenie lu 
dowe.

W Tarnopolu odbędzie się w e w to rek  1 M aja
0 godzinie 10  p rzed  południem  n a  placu B a ra 
ków  m iejskich (pod gołem niebem ) p rzy  ulicy 
Sm ykow ieekiej u r o c z y s t e  z g r o m a d z e n i e  
m a j o w e .  P o  zgrom adzeniu  pochód dem onstra
cyjny głów nem i ulicam i m iasta .

W Podwołoczyskach 1 M aja o godzinie 10 
p rzed  południem  na placu Sobieskiego zg rom a
dzenie ludow e. P o  zgrom adzeniu dem onstracya.

W Nowem Siole (pow iat Z baraż) we w torek
1 M aja o godzinie 2 popołudniu z g r o m a d z e 
n i e  m a j o w e  pod gołem niebem  p rzy  gościńcu 
w iodącym do H niliczek.

Jasło. D nia 1 M aja 19 0 6  r . odbędzie się w 
lokalu  stow arzyszeń  zaw odowych przy  ul. T rz e 
ciego m aja pod n r. 103  o godzinie 10  p rzedpo 
łudniem  publiczne zgrom adzenie ludow e z p o rzą 
dkiem  dziennym : „O śm  godzin p racy . M iędzyna
rodow a solidarność robotnicza. B ezpośrednie, po
w szechne, rów ne i ta jn e  praw o w yborcze". Po  
zgrom adzeniu odbędzie się pochód dem onstra 
cyjny.

Stanisławów. D nia 1 m aja  odbędzie się w ie l
k ie  d e m o n s t r a c y j n e  zgrom adzenie ludow e, 
o godzinie 5 rano w lokalu  organizacyi ko leja
rzy  z porządkiem  dz iennym : 1 Maj -  poczem 
nastąp i pobudka. O godzinie 9 rano i o godzini* 
5 po południu na placu pow ystaw ow ym  obok kolei 
odbędą się 2 z g r o m a d z e n i a  l u d o w e  z 
porządkiem  dz ien n y m : 1) 8  godzin pracy, 2 ) 
M iędzynarodow a solidarność robotnicza, 3 ) B ez
pośrednie, pow szechne, rów ne, ta jn e  praw o w y
borcze. P o  zgrom adzeniu  o godz. 9 i  o 5 po 
południu dem onstracyjny pochód ulicam i m iasta. 
W ieczorem  o godz. 8  w  sali te a tra ln e j T ow . im. 
M oniuszki K o n c e r t  l u d o w y  z bogatym  p ro 
gram em .

Szczakowa. W  dniu 1 M aja odbędzie zię o 
godz. 7 w ieczór publiczne zgrom adzenie w  go
spodzie, a  następn ie  pochód dem onstracyjny.

Wiedeń. W  dniu 1 M aja odbędzie się o go
dzinie 9 rano  z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i k ó w  
r u s k i c h  w sali re s tau racy i „ z u r  kom ischen 
O per" , I .  M aria T heresiengasse . T ow . dr. R o
m an Jaro siew iez  w ygłosi re fe ra t o 1 m aja  i po
w szechnem  praw ie głosow ania.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
0 fałszowanie monety. P rz e d  krakow skim  są 

dem przysięgłych, pod przew odnictw em  nad radcy  
U rsela , toczyła się w  p ią tek  rozp raw a przeciw  
F ranciszkow i P rzeb indzie  z W ołow ic o fa łszow a
nie m onety, zaś jako  w spółoskarżeni o puszczanie 
falsyfikatów  w obieg, zasiadali ojciec jego Jak ó b , 
m a tk a  F ran c iszk a  i b ra t  W ładysław , podczas

byśm y bezw arunkow o więcej tw órczości, niż od
tw arzan ia  w  sztuce p. K allas ; uniknęłoby się 
w  ten  sposób pow tarzan ia  scen z idylli ro dz in 
nej, k tó re  nie rzuca jąc  nowego św iatła , tem  s a 
mem a rty styczn ie  są  n iepotrzebne —  w  swoim 
jednak  rodzaju , jak o  obraz rea listyczno-tenden- 
cyjny „N iew esołe życie" okazuje dużą  żyw otność 
i m iejscam i działa  w strząsa jąco .

A rtyśc i w yw iązali się ze swego zadan ia  ze 
zrozum ieniem  i ciepłem. Odnosi się do p. Mo
dzelew skiej, k tó ra  doskonale odegra ła  rolę g d e 
ra jące j, k łó tliw ej m atk i; do p. Ju tk iew icz , k tó ra  
ra z  jeszcze  okazała p raw dziw ie sym patyczny 
swój ta lenc ik  w  postaci pośw ięcającej się, zb ie
dniałej, do ro li „korn iszona" schodzącej sta re j panny; 
do p. O rdon-Sosnow skiej, k tó ra  zw ykłą sw ą w e r
w ę i św ieżość w la ła  w  figurę panny kraw cow ej, 
uciekającej heroicznie z domu do swojego F re d k a ; 
pyszną by ła  p . Janiczów na, ja k o  podlotek . P . 
S łubicka, rep rezen tan tk a  burżuazyi, z um iarko
waniem  w łożyła w  sw ą ro lę  po trzebną  tu  dozę 
kary k a tu ra ln o śc i. T ylko  z pochw ałam i m ożna p i
sać o p. O sterw ie, jako  studencie; p . B ończa —  
ojciec ro d u  —  doskonały w  ch a rak te ry s ty ce  i w y
razie , za  mało w  głos swój w lew a m odulacyi.

P . K allas  pracu je  na niw ie li te ra tu ry  od d łuż
szego ju ż  czasu. Mimo, że „N iew esołe życie" sto i 
poza prądem  współczesnej tw órczości a r ty s ty c z 
nej polskiej, pow inien sukces onegdajszy być sa- 
ty sfakcyą za  niejeden cierń na  drodze au to rsk ie j 
i nag rodą  za spełnioną z um iłow aniem  służbę 
ideow ą. Ze sztukam i onegdaj odegranem i zape
w ne niejeden jeszcze ra z  na  afiszu się spotkam y.

—  mn.
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g d y  drugi b ra t  J a n  um knął. P rzeb in d a  odsiady
w ał k a rę  w ięzienia w  N owym  Sączu i tu  od 
w spółw ięźniów  nauczył się w yrobu 5-koronów ek, 
k tó re  rodzina puszczała  n a  ta rg u  krakow skim . 
W szy scy  oskarżen i do w iny się p rzyznają.

N a podstaw ie  w erd y k tu  przysięg łych  zasądził 
try b u n a ł F ran c iszk a  P rzeb indę  na  10  miesięcy 
ciężkiego w ięzienia, zaś z a  przekroczenie  oszu
s tw a  Ja k ó b a  P rzeb indę  na  7 dni, F ran c iszk ę  
P rzeb indow ą na  8 dni a resz tu . W ładysław a P rz e 
bindę uwolniono.

Oszustwa asenterunkowe. W czoraj w  połu
dnie zakończyła się 3 -dniow a rozp raw a n astęp u 
jącym  w yrok iem : Salom on R iek  3 m iesiące, J a -  
kób R ufeisen  1 m iesiąc, J ó z e f  R ufeisen  3 ty g o 
dnie ciężkiego w ięzienia, H u tte re r  7 dni ścisłego 
a re sz tu . In n i o skarżen i zosta li uwolnieni.

Postępowanie naszych władz w oświetleniu 
Sądowem. Z T a r n o p o l a  p iszą  n am : D nia 16 
lu tego  b. r .  sąd  pow iatow y w  Z barażu  zasądz ił 
tow . S tru ż a  i  trz ech  tow arzyszów  zbarask ich  na 
3 d n i  a r e s z t u  za  p rzekroczen ie  § 3 1 2  u. k ., 
popełnione przez  rzekom ą obrazę s ie rżan ta  poli
cyi m iejskiej w  Z b arażu  D idyka. S ąd obwodowy 

w T arnopolu  zniósł w yrok  sąd u  pow iatow ego w  
Z barażu  i zam ienił k a rę  a re sz tu  na  grzyw nę. —  
W  w yroku sądu obwodowego, k tó ry  uw zględnił 
p rzy  zam ianie k a ry  a re sz tu  n a  g rzyw nę okoli
czności łagodzące, czytam y, że  oskarżen i „ dz ia
ła li w  rozdrażn ien iu , w yw ołanem  p r o w o k u j  ą- 
c e m  i n i e l e g a l n e m  z a c h o w a n i e m  s i ę  
o r g a n ó w  b e z p i e c z e ń s t w a " .  K om entarze 
zby teczne...

Z ZABORU ROSYJSKIEGO.
Łódź, 15 kw ietn ia . 

„Domy familijne".
Cudzoziem cowi, zw iedzającem u polski M anche

s te r , zam iast m uzeów , te a tró w , w ystaw  i p rzy 
b y tków  m uz pokazyw ano zaw sze  z  dum ą całe 
osady fabryczne, zajm ujące p rz e s trz e ń  k ilk u  ulic. 
P ró cz  po tężnych  gm achów , m ieszczących m a
szyny i w a rsz ta ty , osada ta k a  posiada budynki 
ta k  zw ane „dom y fam ilijne". P rz e z  całe p ię tro  
tak ieg o  domu ciągnie się jed en  długi k o ry ta rz , 
k tó reg o  obie ściany poprzecinane są  m nóstw em  
d rzw i. T o  w ejście do m ieszkan ia  robotników . 
S k ład a  się ono z jednego  lub  dw óch pokojów , 
n iew ielk ich , lecz o w idnych oknach, szarych, 
schludnych ścianach i jak iem  tak iem  um eblow a
niu . N a końcu k o ry ta rz a  znajdu je  się w odociąg 
i zlew . T ak ie  ho telow e u rządzen ie , mimo, iż 
s ta je  się powodem sąs iedzk ich  k łó tn i i  sw arów , 
w  porów naniu z noram i, w  k tó ry ch  się gn ieżdżą

robotn icy  pom niejszych fab ryk  łódzkich, je s t 
w p ro st ideałem  m ieszkaniow ym . N ie dziw  więc, 
że  w łaściciel tych  ra jów  fam ilijnych w  daw ne, 
„b łog ie" czasy nieśw iadom ości k la sy  robotniczej 
czczony byw ał i kochany, że modlono się do niego, 
ja k  do dobroczyńcy, opiekuna, łaskaw cy. Bo i 
ja k ż e  n ie?  D arm ow e m ieszkanie, tu ż  p rzy  fa 
bryce, co usuw ało  po trzebę  z jadan ia  obiadu gdzieś 
pod k la tk ą  schodow ą lub pod golem niebem , ko 
rzy s tan ie  ze  sklepów  spożyw czych, znajdujących 
się p raw ie  w  każdym  z tak ich  domów —  czy to  
nie dowód pieczołow itej, bezin teresow nej tro sk li
wości pracodaw cy o dobro sw ych niew olników ?

N ajw iększą  z tak ich  osad fabrycznych, w prost 
„m iastem  w  m ieście", są  fab ryk i K aro la  Szaj- 
b lera , posiadacza okrągłych 40  milionów rub li. 
Jeg o  szp ita l, szkoły, k asy , „dom y fam ilijne", 
łaźn ie  i t . p. nie m iały rów nych sobie w  Ł odzi. 
T o  te ż  m iejscow e dzienniki nie ra z  śpiew ały  na 
cześć jeg o  działalności „społecznej" (!) hym ny 
pochw alne i staw ia ły  go za  w zór ideału  obyw a
telsk iego.

A liści od k ilku  m iesięcy coś się psuć zaczęło 
w firm ie egzystu jącej od r . 1 8 5 4 . Rozpoczęły 
się s tre jk i. P a n  fab ry k an t z początku  coś niecoś 
dokładał, następn ie  zaczął się ta rgow ać i gdy  
9 m arca b. r .  tk a ln ia  w y staw iła  żądan ie  pod
w yżki p łacy  o 2 0 % ,  P- S. te legraficzn ie  p rz e 
sła ł g ro źn ą  zapow iedź: „A ni kopiejk i. J e ś li  za- 
s tre jk u ją , zam knąć fab ry k ę" . Z godnie z tym  roz
kazem , gdy bezrobocie ogarnęło i p rzędzalnię, 
pogróżkę w prow adzono w  czyn i 9 0 0 0  ludzi 
jednem  w ładczem  słowem pozbaw ionych zostało  
chleba „n a  czas n ieogran iony".

R obotnicy  p rzy jęli w yrok  w m ilczeniu. P a n  S. 
tym czasem  nie spoczął na  lau rach , lecz dnia 8 
k w ie tn ia  przypom niał w yzyskiw anej p rzez  siebie 
rzeszy , iż  bezp raw n ie  k o rzy s ta  z jeg o  u rządzeń  
dobroczynnych, z tego  w ięc pow odu w ydaje ro z 
porządzen ie bezzw łocznego zam knięcia sklepów  
spożyw czych i od 2 2  b. m. opróżnienia zajm o
w anych m ieszkań w  jego „dom ach fam ilijnych".
A  w ięc 9 0 0 0  ludz i z  rodzinam i pozbaw ionych n ie
ty lko  m ożności zarobkow ania, lecz w yrzuconych 
na  b ru k !

T a k  w ięc n aw et „dobroczynność" k ap ita lis ty  
służy  przedew szystk iem  jem u sam em u: pozw ala 
m u zostać  bezw zględnym  panem  doli i n iedoli 
sw ych pracow ników  i trzy m ać  ich w ciężkiej 
zależności od sw ego w idzim isię, a  jednocześnie 
d la  św ia ta  je s t  doskonałym  środkiem  dla zam y
d len ia  oczu n a  w yzysk  ohydny.

P . P . S. w  odezw ie, w ydanej 9 k w ie tn ia  p o 
stanow iła  zareagow ać w  sposób energiczny na  
podobne rozporządzen ie . „ J e ś li  zostan ie  uży ty

gw ałt, odpowiemy g w a łtem " ; b rzm ią je j  końcowe 
groźne słowa. S. D . w  proklam acyi z dnia 10 
b. m. w zyw a robotn ików  do n ieustępow ania z 
m ieszkań  i w oła: „N iechaj S zajb ler p rzez  żo łda
ków  w yrzuca  w yzyskiw anych  p rzez  siebie ludzi 
n a  ulicę! P rzy jdziem y  tow arzyszom  z pomocą! 
Zobaczym y!"

Stoim y w ięc p rzed  ciekaw ą sp raw ą, sp raw ą 
n ie ty lko  pracow ników  Szajb lera , lecz całej Ł odzi 
robotniczej. S p raw a ta  je s t  w artości p ierw szo
rzędnej, a  epilog jej nie da się w p ro st p rzew i
dzieć. Zaciężyć ona może n a  p rzyszłości całej 
k la sy  robotn iczej, k tó ra  w  Ł o d z i liczy  przeszło
2 0 0 .0 0 0  i to  „uśw iadom ionych". —  A  w ięc zo
baczym y! f.

Łaska... praktyczna.
G enera ł Skałon  w ydał rozporządzen ie , aby k a 

rę  śm ierci p rzez  pow ieszenie d la  w szystk ich  sk a 
zańców  zam ieniać na  ro zs trze lan ie . Za pow iesze
nie k a t  pobiera  jednorazow o od rz ą d u  75  rub li, 
za ro z s trze lan ie  zaś żo łn ierze nie pob iera ją  „w y 
n ag rodzen ia".

Z komitetów partyjnych.
*** M i e j s c o w y  k o m i t e t  k r a k o w s k i  odbędzie 

w  ważnej sprawie posiedzenie w  niedzielę 29jJ b. m. 
o godzin ie 3 po południu w  redakcyi „N aprzodu ".

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
X  W i e c z o r e k  in a u g u r a c y jn y  stowarzyszenia 

uczniów drukarskich w  Krakowie, odbędzie się w 
niedzielę 29 b. m. w  sali stow. „O gn isko" (R yn ek  13). 
K rzesło  60 hal., wstęp 40 hal., dla uczniów 20 hal. 
Początek  o godz. 6 30 wieczorem.

X  Z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n e  r o b o t n i k ó w  
p i e k a r s k i c h  w  K r a k o w i e  odbędzie się w  n ie 
dzielę 29 b. m. o godzin ie 2 po południu w  lokalu 
M iejskiej K asy chorych (Podw ale 12) z porządkiem 
dziennym : 1) Położen ie robotników p iekarsk ich ; 2) 
Sprawa cennika

X  Z g r o m a d z e n i e  p u b l f c z n e  r o b o t n i k ó w  
k r a w i e c k i c h  w  K r a k o w i e  n i e  o d b ę d z i e  
s i ę  w  n i e d z i e l ę  29 kwietnia o godz. 10 rano z 
powodu mającego się odbyó w  tym  samym czasie zgro
madzenia ludowego.

X  B a c z n o ś ć  M ę ż o w i e  z a u f a n i a  i  C z ło n 
k o w i e  K o m i t e t u  m a j o w e g o !  W  poniedziałek 
dnia 30 kwietnia 1906 r. o godzinie 8 w ieczór odbę
dzie się posiedzenie M ężów  zaufania i  Członków K o 
mitetu m ajow ego w  Zw iązku stow. robotniczych (M ały 
Rynek 6). O jak najliczniejsze i punktualne zejście 
uprasza się.

X  Z w i ą z e k  K o b i e t  w  K r a k o w i e  (ul. św. 
Jana 2, I  p.). W  poniedziałek dnia 30 kw ietn ia o 
godz. 7 w ieczorem odbędzie się pogadanka tow . K . 
na tem at: Św ięto robotnicze. Prosim y o liczn y  udział 
członków. W ydział.

X  P r z e s y ł k i  p i e n i ę ż n e  d l a  k r a j o w e j  k o 
m is y i  z a w o d o w e j  należy adresować: Kazim ierz 
Ł a p i ń s k i ,  K raków , Grodzka 55.

X  J a s ło .  Dnia 29 kwietnia o godzin ie 3 po V0' 
łudniu na placu Jana K nebla przy ulicy Trzecie?0 
M aja z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  p o d  g o ł e ®  
n i e b e m  z następującym porządkiem  dziennym : O 
Beform a wyborcza a je j wrogow ie. 2) Św ięto P ie rw s i ' 
go  M aja.

X  P a r y ż .  —  Zmiana lokalu. —  „Spó jn ia", T 0' 
warzystwo studentów Polaków  w  Paryżu, mieści 8*3 
obecnie: 12, rue de l ’Ancienne Comedie.
--T- m r - l .  MIT.- - ”iiii11uwiiiiT --■*

Chłopców do roznoszenia
dziennika

p rz y jm ie  z a r a z  A d m in is t ra c y a  » N ap rzo d u « , 
K ra k ó w , ul. S ła w k o w s k a  29 .

N A D E S Ł A N E .
(Zn dział tan redakcya nie odpewUdn.)

Specyalista chorób kobiecych i akuszer
Dr Bernard Englander

b . I. s e k u n d a ry u s z  s z p i ta la  k ra jo w e g o  pow sz . 
św . Ł a z a rz a

ordynuje jak dotąd w chorobach kobiecych 
i w akuszeryi

w  M r a k o w l e .  S t a r o w i ś l n a  4
T e le fo n  4 7 1 .

L e k a rz  c h o ró b  k o b ie c y c h  i a k u s z e r

D r  E d w a r d  E h r e n p r e i s
powrócił.

O rd. o d  godz. 1 1 — 12 i o d  godz. 2 — 4  
przy ul. Gertrudy 9 (T e le fo n  347).

Dr ALFRED MERZ
lekarz chorób dzieci

u l .  M © l e j o w a  8  —  p o w r ó c i ł .

Fomisdzy naturainemi wodami sznzawowśmi zajmuje!
Woda*4 _

alkaliczna ; 
szczawa podług analiz 

naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład w Krakowie, Grodzka 48.

S a  t r e ś ć  o j t l o s s e n  f t e d a k c y a  rasę  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i . C e n y  © g ł o s z e ń  w  n a g ł ó w k u .

i
ó le , p o d a g ry  i re u m a ty c z n e , k łó c ie  w  
w  c z ło n k a c h , b ó le  g ło w y  i z ę b ó w , in f lu e n c ę  

.. k a ta r  i t .  p . leczy , w e d łu g  o rz e c z e n ia  ty s ię c z 
n y c h  p is m  d z ię k c z y n n y c h  F e l le ra  w o n n y  f lu id  z e sen cy i 
r o ś lin n y c h  z m a rk ą  „ E ls a  F l u i d "  1 2  m a ły c h  lu b  6 
p o d w ó jn y c h  fla szk ek  k o sz tu je  o p ła t ie  5 K , 2 4  m a ły c h  
lu b  12  p o d w ó jn y c h  fla szek  o p ła tn ie  8  K o r. 6 0  h a l.
H . F e l le ra  p rzeczy szcza jąc  p ig u łk i r a b a r b a r o w e  z m a r k ą  
„ E l z a - p i g u ł k i ‘ 6  p u sz e k  o p ła tn ie  4  K o r. u  w y tw ó rc y  
E .  V . F e l l e r a ,  a p te k a rz  w  S t u b i e n ,  E ls a p la tz  34  
(K ro acy a ). 148

D o  A m e r y k i
jakotEż do innych zamorskich
krajów przeprawia najtaniej

p o w s z e c h n ie  z n a n a  f irm a

&  J C a r l s b e r g ,  J C a r a b u r g
160 F e r d i n a n d s ł r a s s e  1 5 .

N im  k to  s z y fk a r tę  k u p i, n ie c h  p o ró w n a  m o je  c en y  z c e n a m i 
a g e n tó w  o k rę to w y c h .

Przepyszne prasowanie bielizny
osiegasie najtatwiej 

i najpewniej przez 
użycie

krochmalu połyskowego srebrnego!
fjnnpFriłz Schulz jun. I 

Tow.akc. w Lipsku i Chebie [
"^Prawdziwytylkozeznakami ochronnemi

„Glóbusl żelazkiem.
W  ka rtó nac h; w szedżie do nabycia -

N a jle p s z e  p o ż y w ie n ie  d la  d z ie c i  

z d r o w y c h  i c h o r y c h  n a  ż o łą d e k .

Do nabycia w  aptekach i składach 
aptecznych.

F a b r i k  t l i  i i i .  IN  a h r m i t t e l

R . K U F E K E
W ien 1. und Bergedorf-Ham burg.

3-letnia pisemna gwaraneya! Bez konkurencyi

5  K o r o n  5
W spania ły szwajcarski Anker-Reinontoir zegarek, 

systemu Roskopf, o doskonałym, silnym automatycz
nym werku, zabezpieczonym pancerzem, z pięknym 
emaliowanym cyferblatem  (nie z papieru), w ele
ganckiej niklowej oprawie, opatrzony plombą ochronną, 
idący 36 godzin  (n ie  12 godzin ), posiadający ozdo
bne, złocone wskazówki, doskonale uregulowany, z 
2-letnią pisemną gwarancyą za sztukę . K or. 5-— I
taki sam z wskazówką sekundową . . .  6’ -—
w eleg. srebrnej opraw, bez wskazówki sek. „  10'— i
taki sam z wskazówką sekundową . . „  12'60
Zmiana dozwolona, lub zw rot pieniędzy bez żadnegoj 

potrącenia. —  W ysyłka za zaliczką.

P i e n j 7s z a  fettorsrOEa, z e g a r k ó w  70|  j
H a n u s  K o n r a d  w  B r i i x  ( C z e c h y )  jNfr. 3 5 & .|

Bogato illustr. katalog z przeszło 1000 wzorami wysyła się każdemu na żądanie darmo i opłatnie. | |

Proszę żądać
gratis i franco

m ego bogato illustrowa- 
nego polskiego cennika z 
przeszło 1000 odbitkami 
zegarków, wyrobów  sre

brnych i  złotych

HANNS KONRAD
PIERWSZA

Fabryka zegarków
W  B B t S  S r ,  5 0  6.

(Czechy).
Praw dziw y n ik low y kotw. remont, wraz 
z łańcuszk, złr. 2'— , 3 zegarki złr. 5'75. 
Tenże z podw ójną kopertą złr, 3-50. N i
k low y budzik złr. 1-45, 3 sztuki złr. 4*— , 
w nocy z świecącą tarczą złr. i '65, 3 szt. 
złr. 4-50. N ie  ma ryzyk a ! D ow olna w y
miana, lub zw rot pieniędzy. 195

D l a  n e r w o w o  c h o r y c h
i tych którzy cierpią na bezsenność, zawroty, mdło
ści, drżenie i epilepsyę jest najlepszym i najskutecz

niejszym środkiem aptekarza L a u b e n d e ra  
flN e r v o l a - T h e e “ sprowadzić można w paczkach 

po 1 marce 5 0  fenigów przez 
„Apotfcefece Y o h b u r g  a .  I>. S O “. — Przesyłka 
wolna od cła. Odznaczona we Wiedniu 1906 r. dyplo
mem honorowym j  złotym medalem, wspaniałe świa

dectwa do usług. 48

Części składowe
maszyn do szycia wszelkich 
systemów i konstrukcyi, w yra
biane z najlepszego m ateryału 

sprzedaje tan io

Siład maszyn de szycia
Kraków, Starowiślna I. 1.

Wysyłka na prowincyę za zaliczką

Dzieci rozw ijają się przy tem  
znakom icie i nie cierpią na za

burzen ia  traw ienia.

Wybitnie uznana w biegunce, nie
życie kiszek, rozwolnieniu i t. p.
Polecana przez tysiące lekarzów w  krajn 

izagranicą.

TANIE CZESKIE P I ERZ E
5 k ilo : świeżo darte K  9'60, 
tepsze K  12‘— . b iałe bardzo 
miękkie darte K  18.— ,24' — 
śnieżnej białości b. miękkie 

darte K 30-— , K  36'— . 
Wysyłka opłatnie za zaliczką 

Z m i a n a  lub z w r o t  po zapłaceniu porta 
dozwolony.

B e n e d y k t  S a c l i s e l ,  Ł o b e s  3 2 6 .  
192 Poczta P i l z n o  (Czechy).

P r a w d z i w y  „ R o s s k o p f  P a t e n t “  z ł r .  3 * 5 0 .
Firm a „R osskop f F re r "  w  Szwajcaryi 
poleciła mi, bym  lej p raw dziwe zegarki, 
„R osk op f Patent" An ker Rem ,, które 
dotychczas kosztow ały w ięcej niż p o 
dwójnie, sprzedawał po cenie z ł r .  3 '5 0  
W ysprzedaż ta będzie ty lko krótk i czas 
trwała dopóki zapas starczy i  m a słu
żyć  do tego, by  szanownym K lientom  
pokazać różnicę zachodzącą pom iędzy 

prawdziwym  
„ B o s s k o p f - p a t e n t “  

a tak zwanym zegarkiem  System Ross- 
kepf. P raw dziw y zegarek „Rosskopf-Pa- 
ten t" posiada 36-godzinny, szkiełkiem 
pokryty ankrowy werk, na rubinach b ie
ga jący i wysługuje się przez 25 do 30 
lat, podczas gd y  zegarek  System Ross
k op f staje się po k ilku latach bezuży
tecznym. Każdy prawdz. zegarek  „R oss 
kop f Pa ten t" posiada plom bę jak i  cer
tyfikat poręczenia na 5 łat, z  firmą „Ross
kop f F re r "  w  Chause de Fon ds (S zw aj- 
earya), pod  dolną pokrywką. G dyby 
zegarek nie odpowiadał natenczas obo
w iązu ję się, pełną sumę odesłać w  prze

ciągu 3 dni opłatnie z pow rotem . W ysyłka za zaliczką przez generalne zast.
dla Auślro- W ęg ie r :

Max Bohnel, zegarmistrz, Wian IV., Margaraethenstrasse Nr 38.
Proszę żądać darmo i opłatnie mój w i e l k i  c e n n i k  

|  z przeszło 1000  zdjęć wszelkiego rodzaju zegarków oraz 
przedmiotów złotych i srebrnych.
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Przy kaszlu, 
chrypce ji za- 

flegmieniu.

Posiadają 

znakomity 

smak i nie od

bierają 

apetytu.

Karton 1 kor. 

i 2 koron. 

P r ó b n y  
k a r t o n  

5 0  h a l .

Do nabycia we 
wszystkich 

sklepach 

Austryi.

Wywiać o*. WtetsjiiiwiaksSwe 
koMMayraowMM

Biuro podróży
Z o f i i  B i e s i a d e c k i e j

Oświęcim (dworzec)
s p t ń j e  bilety okrftewido Ameryki

1 .. TL i  111. k lu y  dis pwołtotków 
weepleesayeh, orss bilety kolejowe 
dte kolei północno-amerykkńskioh 

we wnayMkieh Memnkach. 
C»fty ic iś l#  w edie taryf ok rę

tow ych i kolejow ych.

1SLETY OKRĘTOWEia KANADY
i biiety kelejowe kanadyjskie.

Proaytekty d em o  I ©płatała.

f lSKŁAD MASZYN DO SZYCIA
Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA

Pod  kierownictwem t

JANA POJEM"f MECHANIKA SPIECYALISTY
W  K R A K O W I E ,  U L IC A  S T A R O W I Ś L N A  L . 1.

(NAPRZECIW OŁ. POCZTY).
Wykonuje iżybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn 

do szycia wszelkich konstrukcji.
Sprzeda je  w sze lk iego  ga tn n h n  m aszyny  new e, 

• r a z  n iy w a n e  w  zn ak o m itym  stanie, 
jakotei części składowe n a j l e p s z e g o  gatunku de wszelkich 

systemów maszyn do szycia.
Zamówienia z prow incyi załatwia się odwrotną pocstą.

W szelkie naprawy mogą być uskutecznione w przeciągu 4 8  godzin. 
C E N Y  U M IA R K O W A N E .

N a t u r a l n e  w in o  c z e r w o n e

Wyłączne zasłąpsfwo w Peprezentacyi s zc za *  
wy Hrondorfs k ie j.

K r a k ó w  - G r o d z K a  4 f i ,

Telefon N r. 3 0 8 .

=  M oje ta n ie  ceny 
w zb u d za ją  senzacyę
Niklowy Remontoir kie
szonkowy z marką Sy
stem Roskopf 36 godzin 
idący wraz z pięknym 
łańcuszkiem złr. 1-95, 

trzy sztuki złr. 5-50, sześć sztuk 8 50. 
Srebrny Roskopf o 3 kopertach bardzo 
silny złr. 6-— . Stalowy damski rem. 
złr. 3*90, Budzik najlepszy złr. D10.

Łańcuszki srebrne od złr. 1-— .
Łe arki damskie złote od złr. 10 '— .

Boga lluatr. cenniki na żądanie darmo I opłatnie

Ignaćy Cypres, Kraków, ul. Floryańska 49.

m u s y .
V  W IE D E Ń  4  

^Rzetelne źródło zakupu dla\ 
[ stempli z  gumy i metalu,
% *  drukarni z czcionkami
1 ♦, *#, kauczukowemi $ ‘‘\  yL M_ wianrrTrTi 4 jmaszyn do

■'*«/« | nun'«Ae'*-" 
do

Poszukiwani
zastępcy

cennniki
darmo.

Kauczukowe drukarnie czcionkowe
do składania całych wyrazów  i zdań. do włas
nego wygotowania wszelakich d r u k ó w ,  

z wszystkimi dodatkami.

65czcionekzł — .70 
90 „  „  — .86

127
140
211

1.20
1.60
2.—

253czcionekzł. 
354 „ „
468 „ „
640 „  „
80 „ „

2.40
3 . -
3.60
5 . -
6.

3N"iedeń I. ,  jRdlergasse 12/24 Jclef J\£r. 12179 
Salta: Odessa, Słostja. 194

Gwałtownie potrzebne stampile w kilku godz.

R z e te ln a  okazsja z e g a rk ó w !
W spaniały R oskop f n ik low y lub 
stalow y Rem . 36 godz. idący, ze 
złotym  brzegiem  K or . 5"— , po
dwójnie k r )ty  K. 8-— , prawdziwy 
srebrny K . 8.— , podwójn ie kryty 
K . 10-— do 14’— , M . L . Roskopf 
z plombą gwarancyjną ankiet pre- 
cyjny Rem. podw ójn ie kryty K. 
l l -60. Srebrne zegarki damskie 

Wspaniały K . 8. „  do 12. _  płaskie stalowe 
i b S L m f i e m .  K. 9 '— , prawdziwe srebrne 
i termome- płaskie K. 21 '— , budziki gra jące 
trC™ kf C25 Poz*acana fasada, obustronnie o 
cmTzeroki, szklone wraz z oprawą niklową 
dokładnie K- 9'75, bez przyrządu do grania 

ldK.y8‘ - k° K - 6 — > a przyrządem  z w yb ija 
niem godzin  K. 8 25. Wysyłka za 

zaliczką.
Ilustr. cennik N r. 158 darmo.

I®,. R u n t f b a k i n ,  W i e d e ń  IX .
Lichtensteinstrasse 23,

P ierw szy  i n a jw ięk szy
w monarchii specyalny dom wysyłkowy ro 
werów, masyn do szycia i części składowych 
tychże. M IT T L E R  & C o , W ie d e ń  XIII 5. 
H U tten bergs ta rsse  2 4  (we własnym bu
dynku) polecają swe najlepiej znane i u- 

lubione

ROWERY PANCERZOWE
Bogato ilustrowane cenniki, 128 stron, na 
rok 1906 darmo i opłatnie. —  Zastępcy i 
odsprzedający w e  wszystkich miejscowo- 

ściah monarchii poszukiwani 205

P o l s k i i n n i k  n a  r .  3 9 0 6
z przeszło 1000 ilustra- 
cyami wysyła na żądanie 
każdemu gratis i franko

Pierwsza fabryka zegarków 
M »n  ms M  om rad  
w Briix Nr 454 (Czechy).

Zegarek niklowy rem. 
K  3, Syst. R oskop f P a 
tent K  4, Syst. R oskopf 
czarny stalow. rem. K  4, 
Oryg. szwajcarski Syst. 
R oskopf Paten t K. 5, 
Pozłacany rem. z werk. 
„Luna" K  7'50, Srebrny 

rem. zaopatrzony pieczęcią c. k. urzędu 
prob. K 7*60, Srebrny rem. podw . kryty 

, K  11-50, Srebr. opancerzony z sprężyna 
i 5 gr. ważący K  2'40, Ruski tuła remont, 

[ z  werk. „Lun a" 9 ‘50, zegarek z kukułka 
j K  8 50, budzik 2 90. z cyferbl. świecącym 
j w  nocy 3-30, kuchenny K 3. D o  każdego 

zegarka 3-letnia pisemna gwaraneya!
j Żadne rysyko ! Zamiana dozwolona albo pieniądze 
1 z powrotem. — Proszę zażądać polski cennik, 
w ™ * ” ” — * .....   maMwannwa

Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 
I t a k a  o s z c z ę d z a j ą c e ,  j ę d r n e  m y d ł o

z „nosorożcem11 lub „kosą“
4% z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki m y d l ą  i  ś w i e c

|  S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  I . 3

'  (Założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darmo.

n
u

— Ruch Wychodźców — 
z Galicyi i Bukowiny przez Tryest
Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miejscowości 
Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pierwszorzę

dnych parowcach.

Zjednoczone anstiyeckie akcyjne Tow. żeglugi w  Tryeście

AUSTRO AMERICAN A
jako jedyne austryackie Tow arzystw o źeglaźne, które na m ocy rozpo
rządzenia ministeryalnego z dnia 30 kwietnia 1904 r. 1, 21.903 upo

ważnione zostało do tworzenia agencyi i zastępstw, ustanowiło

G e n e r a l n ą  a g e n c y ę  d l a  G a l i c y i  i  B u k o w i n y
i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych agencyi. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart za ła tw ia ją :

Generalna Igeacya: Goldlust i Ska w Krakowie, ul. Lubicz 7 .
oraz w  Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezlu I Szczakowy.

#
K

F
o tym znaku 
poznaje  się 
sklepy w któ

rych sprzedaje się
wyłącznie S IN G E R A
maszyny do szycia.

S i n g e r  K o m p .  T o w  a k c .  m a s z y n  d o  s z y c i a
E  r a k ó w .  S z p i t a l n a  4 0 .

P I L I E : P I L I E :

K r a k ó w ,  Kazimierz, Wolnica R z e s z ó w ,  Trzeciego Maja 5.
C h r z a n ó w ,  Mickiewicza. N o w y  S ą c z ,  Jagiellońska.
T a r n ó w ,  W ałow a 15. S a n o k ,  Jagiellońska obok Kółka roln.
J a r o s ł a w ,  Krakowska 30. Ł a ń c u t ,  Rynek,

T a r n o b r z e g ,  Rynek.
O strzegam y naszych  P . T . O d b io rcó w  p rzed  m aszynam i, k tó re  dostarcza ją  

inn i kupcy pod  nazwę „O ry g in a ln e  S in g e r a “ . P on iew a ż  naszych  m aszyn 
n ie  odd a jem y n ig d y  żadn ym  kupcom  do sprzedaży, p rze to  dosta rczon y 
przez n ich maszyD pod nazw ą „O ryg in a ln e  S in gera", są w  na jlepszym  w y 
padku stare, u żyw ane, z trzec ie j ręk i n ab yte  i  odnawiane, za k tóre  m y ani 
odp ow ia d z ia ln ośc i n ie  p rzy jm u jem y, ani te ż  do ta k ow ych  potrzebnych  
zęści n ie  d ostarczam y. 38

N a j l e p s z a  m a r k a

„ C E R E S ”  
T Ł U S Z C Z  d o  

P O T R A W !
Znakom ity do 

pieczenia, sm arżen ia  i

I W s z y s t k i e  w i e d e ń s k i e  G o s p o d y n i e
p r z e k o n a ł y  s i ę  podczas odbytej w  ostatn ich  czasach, m iędzynarodow ej w y s ta w y  sztuk i ku linarnej w e  W i e d n i u ,  że niem a potrzeby u ży w a n ia

drogiego masła deserowego
aby każdą wspaniałą potrawę przyrządzić, ponieważ nagrodzona najwyższem odznaczeniem  (dyplom honorow y i złoty medal)

llstha koniczyny M argaryna jest zarówno disbrą, a o 501 tańszą niż masło herbaciane.
K t o  w z i ą ł  r a z  1/ Ą kilograma na próbę, z o s t a ł  n a s z y m  s t a ł y m  o d b i o r c ą !

Zjednoczone Fabryki Margaryny i Masła

z

157 W ie d e ń , X IV /3 , D ie fenbacłigasse  N r. 59.
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X V II. Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k o w e  i w y k a z  m a j ą t k u  z a  r o k  1 9 0 5 .
p o w ia t o w e j JC a s U  d la  c h o r y c h  w  J f r a k o w ie .

ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1905 r.

PRZYCHODY

1 Bieżące opłaty  członków . . . .
2 Bieżące opłaty  pracodaw ców  . . .
a Różne I «) w s t ę p n e .......................
3 przychody b 8 ™ Y ™ Y  • ■ • - •

?  J  J  ( c) rożne inne w pływ y .
4 Odsetki od gotów ki lokowanej . .
5 Odpis nieuiszczonych pretensyj z r. 1904
6 F undusz rezerw owy z końcem  roku 1904

R azem

1 2 3

ROZCHODY
l 2 3

Przychody
rzeczywiste

Z dniem 31 
grudnia roku 
rachunkowe
go zaległe

Razem Rozchody
rzeczywiste

Z dniem 31 
grudnia roku 
rachunków, nieuiszczone

Razem

L K A K  •- K h K ! h K h K h
12677 93 2255 05 14932 98 1 W ypłacone zasiłki (łącznie z zasiłkami dla

6326 92 1127 53 7454 4-5 położnic) . . ........................................ 8410 76 97 19 8507 95
1 07 — — 1 07 2 P łace lekarzy i kontrola chorych. . 4474 31 365 82 4840 13

183 50 — — 183 50 3 W ydatki na  lekarstw a, wino, opatrunki,
737 18 — — 737 18 i wody m inera lne .................................. 4452 90 1847 17 6300 07

1013 66 — — 1013 66 4 K oszta szpitalne i p odwody dla chorych 1525 98 212 34 1738 32
— — — — 136 36 5 K oszta pogrzebow e.......................  . . 854 — — — 854 —
— — — — 34348 15 6 Opłata 5%■ do fund. zasób, związkowego — — — — — —-

7 K oszta a d m in is tr a c y i ................................... 8989 19 93 20 9082 39
a) odpisanie 15%  od wartości

Różne in w e n ta r z a ....................... — — — — 265 85
8 b) odpisane nieściągnięte o-

w ydatki p ła ty  kasowe z r. 1904 — — — — 315 33
c) różne w ydatki . . . . 864 85 28 18 893 03

9 T eraźniejszy fundusz rezerw ow y z dniem
31 grudn ia  1905 r ................................. — — — — 26010 28

20940 26 3382 58 58807 35 Razem . . 29571 99 2643 90 58807 35

L. 463.

OBWIESZCZECIE.
W  wykonaniu przepisów § 29 statutu Po
w iatowej K asy dla chorych w  Krakowie, a 
w  myśl uchwały z dnia 23 kwietnia 1906 r- 

Zarząd Kasy zwołu je niniejtzem

X V I I .  W A L N E

ZGROMADZENIE
Delegatów Robotników  

i R eprezentantów  Pracodawców

Powiatowej Kasy dla chorych
które odbędzie się

we wtorek d. 8 maja br. o godz- 
9 rano w lokalu Biura Zarządu

(E y n e k  K lep arsk i L . 9  I  p .).

WYKAZ MAJĄTKU z dniem 31 grudnia 1905 r.

S T A N  C Z Y N N Y K h S T A N  B I E E N Y K h

1 Gotówka z dniem  31 g rudn ia  1905 r ....................................
2 Książeczka K asy  oszczędności m iasta K rakow a jako  kau-

555 83
Nieuiszczone na-

a) członkom kasy ...................................
b) l e k a r z y ...................................................

97
365

19
82

cya służbowa k a s y e r a ......................................................... 400 — 1 leżytości osób c) apteki, opatrunki, wino i wody miner. 1847 17
W kładki oszczędno- j o) Pocztowa K asa ossczędności — — d ) szpitali ....................................................

e) różne i n n e ........................................
212 34

3 ści z 4% | b) Powiat. K asa oszczęd. w  K rakow ie 
proc. bieżącym  | c> inne w k ł a d k i .................................

23011 18 trzecich 121 38
— — f)  i n w e n t a r z .............................................. 21 90

4 R óżne należytości (zaliczki u rz ę d n ik ó w ) ............................. 220 — 2 5%  funduszowi związkowemu we L w o w ie ....................... — _ .
5 W artość inw entarza po odpisaniu 15%  zużycia . . . 1506 49 3 Kaucya służbowa k e s y e r a ......................................................... 400
6 Zaległe opłaty  kasowe (po odpisaniu nieściągalnych) 3382 58 4 T eraźniejszy  fundusz r e z e r w o w y ........................................ 26010 28

Razem . . 29076 08 Razem 29076 08

Kraków, dnia Sl grudnia 1905 r. S p ra w d z o n o  i z g o d n ie  z k s ię g a m i znaleziono .
W yd zia ł nadzorczy:

J. Kusiba Teofil Francke Franciszek Lnkes Stanisław Babiński Izydor Kelboffer Władysław Kołodziejczyk Jan Gracz
Xierownik biura. Przewodniczący Zarządu. Przew. Wydziału. Członkowie Wydziału.

i
l e s z c z e  n ig d z ie ] ]  :

w tak doskonałym gatunku

=  R O W E R  Y
i  c z ę śc i sk ła d o w e

nie do uwierzenia tanio oddane zoBtały za

Koron 100.
R ow er słynnej marki styryjskiej r M eteor” 
m odele 1906 za K . 100 z 2-letnią piśmien
ną gwarancyą, eleganckiej budowy, wspa
niałej konstrukcji z latarką acetylenową, 
dzwonkiem, torebką i narzędziem za K . 100. 
z swobodnem kołem (Freilau f m it R iicktritt- 
bremse) K 120. Św ieże płaszcze „Continen
ta l"  z gwarancya K 5'50, szlauchy K 3'50, 
lam py acet. K . 3-— , dzwonki 50— 80 hal. 
pom py ręczne 80 hal-, stojniki 2‘— , siodła 
ang. K 3-40, klucze francuskie 70 h., wszel
k ie części składowe po cenach hurtownych 
na składzie. Przejeżdżone row ery po K  40 
i  60. Zupełne emaliowanie i poniklowanie 
całego roweru K  20'— . D uży specyalny ka
ta log  za 30 hal. w  znaczkach. W ysyłka ty l

ko za zaliczką. Koresp. polska. 
Weisberg, Wiedeń if. Untere Donaustr. 23.

OJ/ kSfJ

I f, HYG IENICZNY 4 1

MlEMOWLATi

iS

9pudefl<%t

: ę d z i e d o  N A B Y C I A .
'gdociuc ma wpłarcty kartka do flpleW 
, n W  pod zMgm Jeleniem i
' (  *  k,W<6>W. rynek

Do PT. Mieszkańców m. Krakowa.
Podaję do publicznej wiadomości, że z 
pow odu restaurowania m ego lokalu, 
cheąc się pozbyć w ielk iego zapasu to
waru, nadesłanego do mego składu po 
zbankrutowanej firmie w Genewie zdecy
dowałem  się sprzedawać o ile  zapas 

starczy

ZEGARKI SREBRNE i ZŁOTE
jak również 

B I Ż I T T E B Y E

sav  o  3 3 %  t a n i e j
od cen  fabrycznych .

fiow n ież polecam  mój bogato asort wa- 
ny skład Nowości 

W ZEGARACH PENDUŁOWYCH
z wieżowem podwójnem biciem , różnego 
rodzaju, ?astosowaoych do najrozmait
szych stylów m ebli, oraz z eg a ry  ś c ie n 
ne  po nader umiarkowanych cenach. 
8BP D la  w ygody P T .  Publicznośćci u- 
az/elam rów nież na k redy t bez podwyż
szenia cen pod n a d e r  korzystnym i wa- 

ruukam i.
Polecając się łaskawym względom, pozostaję

P i e r w s z y  k r a j o w y  s k ł a d  h u r to w n y  
i częśc io w y  G r a m o f o n ó w  i  F o n o g r a f ó w

JÓZEFA WEKSLERA w  Krakowie, ul. Grodzka 71
poleca w  bardzo w ielkim  wyborze G ra m o fo n y , 
F o n o g ra fy , p ły ty  1 w a lc e  n a jn ow szych  zd jęć. 

G r a m o f o n  k o n c e r t o w y  z  l O  p ł s r t a r a a l  z ł r .  3 5 - — .
zęaoi układowe zawsze na składzie. Ceny bardzo przystępne. Reperacye wykonuje się dokładnie 

i szybko po cenaoh umiarkowanych. Cenniki darmo i opłatnie. 190
  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się o d wr o t n ą  p oczt ą.______________

G.

7)

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1. Zagajen ie P rzew odniczącego  Zarządu.
2. Odczytanie protokołu ze zwyczajnego Wal 

nego Zgrom adzenia z d. 28 maja 1905 r.
3. Spr wozdanie z czynności i rachunków za 

rok 1905 i wniosek W ydziału  nadzorcze
go  o udzielenie Zarządow i Kasy absolu- 
toryum.

4. W yb ó r  Zarządu K asy  na przeciąg trzech 
lat, a m ianowicie:
a) 6 członków z grona D e lega tów  R obot.
b) 3 członków z grona Reprezentantów 

Pracodawców.
5. W yb ó r  W yd z ia łu  nadzorczego K asy  na 

przeciąg trzech lat, a m ianowicie:
a) 4 członków przez D e lega tów  Robot.
b) 2 członków przez Reprezentantów P ra 

codawców.
W yb ó r  Sądu polubownego na przeciąg 
lat trzech, a m ianowicie;
a) 3 członków przez D e lega tów  R obot.
b ) 2 członków przez wszystkich uczestni

ków W alnego Zgrom adzenia.
W niosk i D e lega tów  Robotn ików  i R e 
prezentantów Pracodawców .

P P . D elegaci i "Reprezen-tanci przy wej
ściu do sali obrad (R ynek  Kleparski L .  9) 
pow inni okazać kartę legitym acyjną, upowa
żniającą ich do wzięcia udziału w obradach 
W alnego  Zgrom adź, w latach 1906 do 1908.

Po karty legitym acyjne, o ileby tychże 
wybrani w  roku bieżącym P P . D elegaci i 
Reprezentanci nie otrzymali, należy się zg ła
szać do dnia 7 m ają do Biura Zarządu Kasy 
(R ynek  K leparski 9) w  godzinach urzędo
wych od S rano do 3 po południu.
IJw aga : W  razie n ieprzybycia w  oznaczonym 
powyżej czasie D elegatów  i Regrezentantów  
w liczb ie koniecznej do powzięcia uchwał, 
zw ołu je się niniejszem ponownie X V I I .  W alne 
Zgrom adzenie z niezm ienionym porządkiem 
dziennym,' które odbędzie się w  Biurze Za
rządu Kasy tego  samego dnia o godz. 11. 
rano, bez względu na liczbę obecnych D e le 
gatów  i Reprezentantów .

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Krakowie
Kraków, dnia 26. kwietnia 1906.

Prezes K asy : T e c f l l  F rtm cke l

z poważaniem

KrakÓW, Grodzka BO. dostawca dla c. ik, armii
Przyjmuje się wszel kie reperacye. Czy
szczenie lub w praw unie sprężyny tylko 

50 centów,

H A R M O N IK A  W IA T R O W A

Ten instrum ent można przym ocować na 
pawilonach, drzewach itd. a już przy słabym 

wietrze, oddaje śliczny i przyjem ny głos. 
Harmonika w iatrow a j.-■st 28 emir. długa i 

kosztuje TYLKO K or. 3  —  TYLKO. 
Przesy łka za zaliczką Dom przesyłkowy in- 

intsrumentów muzycznych 
H anns K onrad  w Briix (Czechy) N r. 550.

Bogato illustr. polski eennik darmo i opłatnie.

c£

*3'CO

J O Z E F  K T O B  Ł E K I  w  J a s i e

ul. F lo r y a ń sk a  (S o b n io w sk a )
O T W O R Z Y Ł

S K Ł A D  M A S Z Y N
a m e r y k a ń s k i c h  d o  s z y c i a  i  c h a f t u  o r a z  d o  w s z e l k i c h  

c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i  s p r z e d a j e  p o d  d o g o d n y m i  w a 

r u n k a m i  s p ł a t y  lu b  z a  g o t ó w k ę  z e  z n a c z n y m  o p u s t e m .

Utrzymuje również na składzie narzędzia rolnicze, młynki, siecz
karnie, tnłocarnie ręczne itp. z pierwszorzędnej krajowej fabryki.

A g e n t a m i  s i ę  n i e  p o s ł u g u j e  w o b e c  c z e g o  

s a  z n a c z n i e  n i ż s z e .

ceny maszyn

Najlepszego gatunku
ig ły , oliw y i innych przyborów 
maszyn do szycia dostać można 

ty lk o

w Składzie maszyn da szycia
Kraków, ul. Starowiślna 1. 1.
W ysyłka na prow incyę ze zaliczką.

Nie w ierzcie kłamliwym reklamom/ 
gdyż nigdy jeszcze

i lenr o w e r y  

części s k ła d o w e

NA REUMATYZM
gościec, postTzał (ischias) i wszelkie nerw o
bóle, poleca się uśmierzające^nacieranie, od 
iat 5 ogrom nie rozpowszechnione, przez 
w ielu lekarzy ordynowane i przez znako

mitości uznane

Linimentum Gaultheriae compositum
z praw nie za re jestrow aną marką ochronną

równie wybitnej jakości nie były tak rmdzwy- 1 
czajnie tanio sprzedawane.

1906 nowa „A ty lla ." szeroko rozpowszechniona 
i  ogólnie za znakomitą uznana marka z we- 
wnętrznem lutowaniem, łożysk, dzwonkiem- 
Continental - pneumatyki, latarnia acetyle' 
nowa, dzwonek, narzędzia, rzetelna gwaran- 
cya tylko K  120-— ; damski rower K  1 75 .- '' 
słynnej marki styryjskiej „M eteo r" K  100.-4 
z kołem wolno biegnącem i bremzą do eof- ! 
marka „T orpedo " K  24'—  więcej. Używane ■ 
rowery, bez z a r z u t u ,  kompletne K  50 ’ 1
70'— , 85'— , odnowienie kompletne rower® 
K 24'— , Świeże, nowe węże K  4 '— i 5 '- '»  
płaszcze K  6 '—, 7 '—, 8'— , 9 '— ; francuz! 
K  — -60, —  'tO, l -— ; pom pki ręczne K  1' 
lampa olejna K  2-— ; lampa acetylen ffW* 
K  3' 4 — ; Szarlach K  6 60; puszka karbid11
K  — -50; pedał K  3 60 i 4 '— ; lakier emalio'®? 
K  -  -(55; siodełko K  3'50; torebka trójkąt®*

B IB  O f s  K  1'50; dzwonek skombin. z kołem K  2
1 8 1  i ?  1 !  § »  zw ykły dzwonek K  — '80, dzwonek zegarów
I I I  D I I  i i .  U L I U l l l l l U s - - ;  oliwiarka K  - '2 0 ;  pompa nożna

klips K  — '60, zamek do roweru z łaiicusZ"

„ M E R  W  O L
chemika dr. Juliusza Frauzosa, aptekarza 
w  Tarnopolu  Cena flakonu 80 hal., 10 fla
konów 8 koron, nie licząc opakowania i 
franko. —  Tysiące listów  dziękczynnych do 
przeglądnięcia. D w a  razy dziennie wysyłka 
pocztowa. D o  nabycia w  każdej w iększe! 
aptece, względnie w aptece chemika Dra 
Juliusza Franzosa w  Tarnopolu.

m o ż e  k a ż d y  p o r z ą d n y  i  p r a c o w i t y  * do

c z ł o w i e k  

ż n y c h  z a r o b i ć
, . , . , . . . . .  W ysyłka  za pobraniem,
k t ó r z y  c z y t a c  1 p i s a ć  u m i e j ą  1 m e -  Towarzyszom  partyjnym  rabat. R a ty  w y % „

O B S Z E R N Ą  B R O S Z U B E  W  p i e r w s z y m  t . j .  o d  1 5  m a j a

d o  B O  c z e r w c a  i  t r z e c i m  s e -

0 TRUSKAWCD
wysyła na

z o n i e  od 1 - g o  d o  o s t a t n i e g o  

w r z e ś n i a i  T  r u s k a w c u

p o s z l a k o w a n ą  p r z e s z ł o ś ć

p o s z u k i w a n i .  —  O f e r t y  p o d  markę.

„dzienny zarobek" Kraków “  *3
poste restante. 235233 zatonę ws. ^

u # 11'l e c z y  s i ę  z  n a d z w y c z a j n y m  s m u t k i e m  ren
tyzm, skaza moczowa (podagra), otyłość, choroby serC°. ’ 
nerkowe i pęcherzowe, Ischias, astma, hemoroidy, kila, c 

roby kobiece i żołądkowe.
  ę , . 0 , .  . ______  P o c z ą t e k  s e z o n u  1 5  m a j a .  K o n ie c  s e z o n u  3 0  w r z e ś n i ą  ^

Z a r z a d .  = 0  O U  |o Lekarze zakładowi: Radca ees. Dr. Edward Krzyżanowski  z Buczacza i Dr. T a i n s z  Pras cliii ze Lwowa (ul- Gołgbî ___
* . ■ 10̂

Z drukarni*Józefa Fischera w Krakowie (Telefon Nr.W ydawca: I g n a c y  D a s z y ń s k i .  — Re«iaktor odpowiedzialny: G u s ta w  A lo jz y  T itz .


